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Ze Wsohcdu pra> niosły wczorajsza tele 
gramy dwie w udouośd , godne uwegi, więc 
najpierw W , że turecka r. da minisceryalna fo  ■ 
stanowiła rozpocząć wc |nę z Greeyą i nakazać 
armu, aoy wkroczyła do Tossalii, to zaś nesta■ 
howienie zalety jeezozo cd woli sułtina, który 
dotąd jej me objawił; naitępnie zaś — te  o 
kręra fioty międzynarodowej prztz d-iesięś m i' 
nut bombardowały obóz grecki pod R am ą Tę 
drugą wi^demcśó uważamy za o wiele mnie; 
w ainą od pierw szej, ohooiaż jest od nie; efekto­
wniejsza

Flota między n r  odo wa tajęla na Rreoie 
trzy m.asta : R a m ę , R  thymao i Kandyę, 
rw«ną takza Herakleiourm T«m stiją  zał- gą 
oddciałk morskiej pie diety mocarstw i na izą- 
dowyot budynkaoh powiawają flagi sześciu 
wielkiOL peńs w eurcpujskich. Przeizło tydii»ń 
temu korne dnnoi eskadr zawiadomi1! wooza 
wnjsk greokiob pułkownika Vassora, ie  działal­
ność jego w głębi wyipy nie naleay do ich 
kontroli, ale wszelki jego ruoh na mi rata aaię 
te przez aurope.ską piechotę i m ajdające się 
pod flagam. speśaiu mocarstw będą nwrżali **, 
natarczywość, której nie daru ją , lecz • o tąpią 
a całą em rgią, do jak.ej daje Im prawe nadane 
przez gabinety, mianowicie pełnomocnictwo7 ostę­
pie w każdym nagłym w yp.dkutak, :ak admira 
łowię na wspólnej naradzie usnaią ta  dobre. 
A zatem, uprzedzono pu’ko wnika VansoBa, zby 
pom, jął punkta zt ,ęte przez mouaretwa, jedno­
cześnie zaś okazywano jemu i G rnkom n a j­
większe względy. I  tak, w s hotę po wolono 
wysadzić na wyspę jasroate 700 żołnierzy gre­
ckich, przepuszczono statki, wiozące żywność, 
pesł nc nawet z okrętów europejski-h kilka 
naście beczek wina, lezą stwa i bandaże do la­
zaretów greckich. Stanowisko m aoarssw było 
wtęo jasne i łatwe do poinaniz z zachowania 
się eskadr zgromadzonych pod R a n ą . Pr,-ez 
wzgląd na króla Jarz  -go, którego dynastyczni 
krewni, a a zeza bardziej krewne maią w swej 
możne] obieca; i prze* wzgląd na to, ża os a- 
teozme k'edyś Kreta będzie wcielona do tire  
oyi, — postępowano z greckimi wojskami, k tó ­
re się wdarły na turecką dotąd wysoę, z wiel­
ką pobłażliwością Moża właśnie ta  pobłażli- 
wośś rozzaohwaliła powstańoów greokioh, bo 
nie ttTnehfli istrzeien a admirałów, locz * pią 
tak  zdobyli fort tnreoki Yakohos pod Raneą a 
potem zaeaęli szturmować inn f  fort, już nale- 
żąoy do obwarowań samej Kanei Nie jest to 
własoiwie fort, leni m ina warownego zamku 
z ciasów weneokiego panowania na wyspie, 
zwana „eaerwoną basztą*. Tan sohrtnui się 
lu ro y  a powstańoy poosęli ich atakować. 
Otóż wówczas sahaezały działa s okrętów eu­
ropejskich, aby greokioh zuchów nauczyć 
miary i taktu, titrcelały oozywiśeie tylko ie 
okręt*, które tak stały, że strzelać mogły, więo 
jest to ezyr.y przepadek, iż w kanonadzie 
wzięły uaz.a1 aż trzy panonmiki angielskie 
żaden ras włosk i fcanouski; z ich milcze­
nia nie może a wnosić o braku solidarności 
mięazy aamirałs , ani t, m ra  dalej m iędry 
mocar. Lwam. bo one z pewnością nie dawały 
Bpesyalnrgc rozkazu zbombardowania obozu 
greckiego. Uczynki to sami admirałowie na mo- 
oy posiadanych pełnomoouictw.

Inną doniosłość pogada uchwała tureckiej 
rady ministeryainej. JeśL pomimo rędzy, de- 
zorganisaoyi floty braku wszystkiego w aimii 
i wreszoie przekonania, iż daremna wszelka 
walka dla ntrzymama przy sobie Krety, rada 
mirnitrów postanowiła jednak zaoząó wojnę 
z G reoyą, to widooznie f .n*tyzm muzułmań 
s Ei popyona do tego tak silnie, iż opierać się 
mu iest niebez\iecinie. Zatam może i sułtan 
na to się sdeoyduje, jeżeli go n ir powstrzymają 
wsryatkie lub przynrjm nirj niektóre mooa -stwa. 
To jest jedyna nadz eje, do  o t-m  nie można 
wątpić, :ż zgoła żadne mocarstwo ma ohoe woj­
ny. Aie jeśli nia można będzie wstrzymać aul- 
tana naprzykłai dia ego, że fale f&natyemu mu 
zmmansk.ego silniej podziałają na ni eg", niż 
rady mocarstw, rateaoaał za tn ie się m.ma 
grecko tureoka, której d> tąd bądź co bądź nie 
ma. I  ..m a ta wojna, zlokalizowana dc w al'u 
dwooh bankrutów, zatem dn walki Krótkiej, nie 
miałaby wiclkisgo znaczenia, gdyby jednocze­
śnie me podniosły się wtzyatfre nidbeepicczoe 
żywioły albański", macedońskie, epirskie, s ero- 
serbskie, a potem i przeróżne mniejszo azyaty- 
okie, zŁcpctrzonc już w broń i nasycone reli- 
gijnemi, naiodowemi i spoieoznenu nenaw iśca- 
m. Pożur może ogarnąć całą T urc ję  od biza- 
gów Adryatyku do Zatoki Perski^ , rzez « sUm- 
bulskie mogą się powtórzyć na o*łym cbszarze 
ziem sułtańskich — i to jest właśnie perspekty­
wa straszna, bo mocarstwom niepodobna będne 
paiTŁać na to obojętnie, zacznie s'ę więo pe- 
rycd okaptoy^ny re  wszystkiemi iego niebet- 
pieozen twami.

Z tego powcau p^ w.nny mooars-w* eory- 
oblej uporządkować sprawę kreteńsbą, aby za­
żegnać wrjnę greoko- urecką

Mamy przed sobą memoryał poznańskiej 
Komisyi kolcnizanyjaej o jej działalności w r. 
1896 ym, uryii dziesiątym od powstania tej in- 
aryv.au>.. Nie ohwah s ę ona pomyślnym, rezul- 
tatMk swej praoy, owszem .‘.ozne mepowoaze- 
■i& i italy deficyt stara się wytłómaozyó wy- 
ozerpywaniem a ę atumilionowego funduszu, po- 
suaanym rokiem, który dał mierne urodzaie, 
•horobami zwierząt domowych, wreszoie ko- 
■ztownośoią różnych ”obót melioracyjnych. Me­
mory .1 naturalnie milGzy o głównej przyozynie 
niepowedzema, mianowicie o tern, że akoya 
ekonomiczna, przedsięwzięta wyłąoznte w cela* h 
eksterminacyjnych, nie ‘mota dać dobrych eko­
nomicznych rezultatów, bo żaaen urzędnik ko-

j misyi j to nie dbał. Przedowizyseki sm s*ło 
p-z-sotóż r, ądo *,i pruski im a o wydarcie z rak 
polskich jak najwięcej ziemi, choćby to woale 
nie przyniosło pieniężnego zysku. Tak też ro 
runfa li to urzęlnicy  komisyi i szowinistyczne 
kruki, które zleoiały *:ę na ten żer. Gdeie pań­
stwo robiło interes polityczny, tam pachołko­
w i  jego sobie garnęli zyski, aby mieć dosta­
teczną nagrodę za nieraszczytne posługi. Nie 
jest to więc dla nas żadną pooiechą, że komi­
s ja  kolomzaoyina gospodaruje jak  bankrut. 
Można i polrteb* wykazywać w sejmie całą 
n eaoralność i ekonomiczną niewłaściwość tego 
przedsięwzięcia, ale trzeba także dobrze się za­
stanowić nad skutkami tej roboty d a nas. Cały 
obszar w. ks Poznańskiego wynosi 28.956 kwa­
dratowych uilometrów, z tego zas na rze^i, k a ­
nały i jeziora odpada 830 kw. kil., a na nie- 
uziytki około 15U kw. kii., moana latem  powie­
dzieć, że ziemi, która karmi ludność, snajdrje 
cię tam rkrągło 28.000 kw. kil. Przez lat dzla- 
sęó  Vom'jya z-ikuniłs 92.724 hektarów, nndto 
z*ś kilka tyuęoy hektarów wyrwał z rąk pnl- 
sk ch bank hekatystów, można satom powie- 
dzieó. że tys'ąo kil -aaetrow kw.dratowyob, czyli 
dwudziesta ósma caęśó Poznańskiego na zawsze 
wrgrła z rąk Dolsl Ich a. ciągu lat dzieńęciu. 
Byłoby to jeszcze niestraszne, gdyby już prze 1- 
tem duło ziemi nie znajdowało a£ę w rękach 
niemieckich Wedle wykazów pruskiego biura 
statystycznego z r. 1885, Niemcy posiadali w 
Poznań«k:em, l-c-.ąo już wszystkie gruntft, nie- 
tylk<> rolne, ale także zajęte pod zakłady prze- 
nysłuw o i nietylko prywatne, ale również rz ą ­
dowe, 38 5*/# zdatnej do uprawy ziemi. P rzy­
puszczamy, że to obli zenio nie jest zupełnie, 
dokładne, bo wiadomo, że lioznyoh Polaków e 
wangelioznegc wyznania, mieszkających gęsto 
w południowo zachodniej części kraju, pruscy 
Btatystyoy -iwykli zaliczać do narodowości nie 
mieoki <j j do me1 te kie zaliczają oni każdą oso­
bę, noszącą nńpolskie nazwisko. Zawsze prie- 
c er m o tta  bsz przesady powiedzieć, że trzecia 
izęśi czyli 9 tysięcy kil. kw. z>emi poznańskiej 

była w r. 1885 tym już w ręEą->b niemieckich. 
Od tego or«su, przez działaln ńó k o n js ji  kolo- 
ni*a'y;ntt( i banku hakK-tystów, zwięk zył się 
ten „pokojowy zabór* o tysiąc kilom, k w , a 
 ̂a tein już tylko estere h  tysięcy kilometrów 

kwadratowych b u k u je  Niemcom do zró» nanii 
obszaru eh po iadł< ści z obszarom poeiadłośoi 
polskiej

Pr tej uwadze podajemy kilka ciekawych 
BZ3Zeg jiów z memoryaia komisyi kctón^Bft^yj- 
nej ^ekliśmv już, że ogółem zakupiłr ona 
przez lat dziesięć 92724 h»t. za 56 169 196 ma­
rek, ale w tym czasie wydała ze stumiliono- 
wego funduszu 69,921.78y marek, czyli bez 
mah 70 milionów. Zatem 14 milionów, to zna­
czy kwotę równą ozwartej części pieniędzy wy- 
■Unyob r»a kupno ziemi, przegospodarow ała. 
Inaorej też być nie mogło, skoro suma admi- 
nistracya kosztowała 5,930332 marsk, a do­
chód ( zysiy wynosił tylko 1,297.094 m. Do 
yoh wydatków administracyjnych nie nalecą 

kosz *  drenowania ląk, budowy zborów ewin- 
gnliokloh, szkółek, domów dla kolonistów , dróg, 
ścieków itd. Rozkoloniruwano około 12 tysięcy 
hektarów, i przeszło 80 cysi^ey ich zatrryma- 
no we własnej Łdministraoyi z powodu braku 
kolonistów Z tego też powodu nabyto w roku 
1896-ym tylko 3 1/, tysiąca hel tarów, czyli o 4 
tysiąoe mniej, niż w r. 1895 ym, ohooiaż ofia­
rowano komisyi na 3przedaż 81 wioaek i 27 
gospodarstw włośoinńskioh, z któryoh-t# dóbr 
25 n tle is ło  do Polaków, a 56 do Niomoów i 
zagród 18 polskich, n-emieokich zaś 9. Korni- 
syi nia kupiła ani jednej zagrody, nabyła zaś 
7 dutcoh wsi z wolnej ręki Ogół *m nabyła 
przez lat 10 obszarów większych 91.381 hekta­
rów, a posiadłośoi włośoiańskioh 1.392 hekt. 
Płaoiła za hektar w roku 1895 po 571 marek, 
a w 1896 pc 648 marek, przeciętna zaś cena 
zieiri n tbytej przez kom is/ę  cd pcozątka wy 
nosi 606 m za hektar. Z tego wynika, że zie­
mia w Poznańskiem pcdrożcła w ostaon m ro­
ku, musiała ^atom dać lepszy dochód niż w la­
tach poprzednich, bo ohcó niezawodnie kapitał 
troohę potaniał, i le  me w takim  stosunku, w j a ­
kim. podrożała ziemia, Z tego zaś wy nik*, że 
sk t ga komisyi ni. nieurodzaj i złe warunki 
klim atyczne, powiększające ko»zt. produkcji 
nia tłómaozy niskiego da chodu. Po prostu trw o­
niono pień* ądue; hakaty śoi żyli z tego interesu 
suto i wygodnie.

OsiedloŁO kolonistów 1975 — w tej liuzbie 
protejatactów 1844, a katolików 131, czyli 14 
r*z,y mulej. Z  tego wynika, że rządowi f  ra ­
bbiemu ołndzi nietylko o zniemoz nie. ale także 
o zlutrstinie Poznańskiego. Działalność komisyi 
ko l nizaoyjnej jest zatem zamaskowanym kul- 
turkam pfem, którego oficjalnie się wyparto 
w 1887 roku. Tem się też tłómi.uzy ,/alk* ka­
tolickiego centrum z, zadaniem komisyi koloni 
zaoyjncj i m eiłuszni wy tyk# ją  temu stronni­
ctwu junkrowie i nberalowij, jakoby broniło 
polskości.

Mowa posła Abrahamowicza
wypowiedziani* na 15 posiedzeniu Sejmu galicyjskiego 

dnia 15 lutego 1897.
Wysoka Izbo!

Nie bez pewnego wahaniu zgłosiłem “ię 
dc głosu, a to podczas i wskutek mowy pos^a 
Bernadzikowski>-go; poduoazę, nie bez wahania, 
gdyż wiem, ile jeszozs spraw czeka załatwienia, 
a ile W yscaa Izba ma wprost obowiązek za­
łatwić, i to w ozasie, który w żadnym stosunku 
do wielkości zadan.a nie stoi i jedne a słowem 
skąpo i niedostatecznie w tym roku m»my wy­
m arzony, W iem niemniej i to. że niewolao 
wprost poszczególnym mówcom w danyoh oko- 
liuzncśoiaoh nadużywać cierpliwości Wyr*ki j 
Izby, a z właszoza dosto nego marsHałk*, który, 
przewodnicząc Sejmowi, musi ^rzedawszystkiem

ob ąć myślą "szys^kie sprawy i ozuwaó nnd 
tem, żeby załatwione zostały

A mimo to, mrjąo w świeżej ptmięoi dye- 
kusyę wczorajszą, w formie poważną, w treści 
rzaozową, przy tem stateczną i wpokojną, a po­
nad to niezmiernie ważną i doatósłą, przysze­
dłem — zwłaszaza podczas mowy posła Berna- 
dzikowskiego — do przekonania, że wiaoiśmy 
krajowi, winniśmy temu wszystkiemu, co dziś 
tak żywo saerakie uCŁsy ludnośoi zajmą je i po- 
■usza, nie szozędzió słów nrawdy i wyjaśrień. 
A  więo pochwalić i urnaó, oo dobre i odrowe, 
lecz niemniej potępić, co złe lub ohorobl w-?, 
be? względu na stanrwisko porzezególaych 
ftronnictw lub frtkoyi w tej Wysokiej lobie. 
I  dlatego pozwoli mi Wysoka Izba, że w p ier­
wszym rzędzie wyrażę Dosłowi Bsrnudz iko—- 
skiemu, jako ludnemu z najmłodszych członków 
tej Wysokiej Izby, uzaauie i podzięko wan: e, że 
w wywódaoh swoich zachował ten  poważny 
ton, który stał się tradyoyą i cechą tej Wyso 
kiej Izby, wyróżnia ją i podnosi, a budzi za­
iste dumę, gdy obrad? jej porównamy z rb  
radami tónyoh olał i param entów nie wyłącza 
jąo nawet parlsmenm austryaokiego. (Brawa.)

Przykro mi jednak, że nio mogę zwrócić 
się z podobnem podziękowaniem do posłs koło- 
myjskiego p Okuniewskiego Poaeł Okuniewski 
— jak t*> wielu z Panów przyznać musi — pro­
wadzi politykę ściśle partyzancką, rzekłbym na 
własną rękę

On ma swój własny progrtm , speoyalną 
swą metodę, właściwe swe środki, działs wreo 
jako partyzant, który z niozem i z nikim ra- 
ohoweć się nie potrzebuje, mając w tej W yso­
kiej Izbie i to niezawsze u boku swego jedynie 
dwóeh kolegów Nie dz>w więc, że często bywa 
w tem Dołożeniu, w jakiem znajdował się ów 
rycerz średniowieczny, który nieustannie ma­
chając oręfcem, najczęściej sam siebie ran:Ł

Zrozumiecie też j szanowni Panowie, gdy 
nie pójdę ra  wywodami wszystkimi po3ła Oka 
niewskiego; w szozególn^śoi nie będę tak, jak 
on to ozynił, zaglądał do skarbonki, w którą 
wrzucany bywr trr na kośOół lub cerkiew, 
by następnie weala wisikośru ofiar ptdł^oh z 
ręki polskiej lub ruskiej wysnuwać krzywdę i 
podrosió skarg*; nie hędę polemizował z nim 
co do trafn-śoi porównań, których nie wahał 
zrobić pomiędzy torhowlą a Wawelem (pc.s°ł 
dr. O k u n i e w s k i  - Tak nie było!); laoz po­
zwolę sobie powiedzieć, że wyniosłem jedno 
silne w rezeoe z jego przemówienia, miLnowj- 
cio, i* w^dle poj*,.' .^osła Okoniewskiego do- 
Lrym, a Więc izczeryr: Rusinem może być tylko 
ten, który staie a ciągle walczy, ohooby c“len 
tej walki była walka dla walki. Jakoż odważył 
on s ię —a wyznaję, że oduragi tei aui nie podzi­
wiam, ani mu jej zazdro-zozę — wszystkim in- 
nym Rusinom, zasiadającym w tej Wysokiej 
Izbie, którzy zupełnie innymi rezultatam i a pe­
wnie dodatniejszymi przed narodem swoim wy- 
legitymować się mogą, niż ci, którzy w odzeni 
namiętneśoią, przez walkę dla walki zi prze- 
paszozali żywotne incereaa kraju — eświadozyć, 
że on w twj Irb ie zasitdającyoh R isinów  n-e 
u-rat a z . reprezentantów narodu ruskiego i zc 
takich uzucć ich nir raczy. I  enem i słowy, że 
r«p">zert?ntem narodu ruskiego jest wyłącznie 
p Okuniewski.

(F dr. O k u n i e w s k i .  Tak me było.)
Zaprawdę, byłby to zarzut nader ciężki, 

gdyby go nio łagodziła i me sprowadzała do 
właściwego r-naozenis osobistość samego oskar­
życiela. Rozpatrzmy się jedaak, szanowni Pa­
nowie, w rezultatach, któ-e dały czyny tych 
reprezentantów narodu ruski go, którzy w tej 
Wysofeiaj Izbie i wszędzie, gdzie ku t s u u  zna 
lazła się sposobneść, stałą prewadzn* w ilkę

W  tym względzie rozporządzamy bogatym 
matoryałam faktami, które dziś ,iuź mają zna­
czenie historyczne, a pouczają o pr*erzłośoi i 
da*ą zarazem wskazówki na przyszłość.

Gdy w roku 1873 na-uszono samowolnie 
prawe sejmów krajowych, wprowadzając bez­
pośrednie wjbory do Rady państwa, a stronni­
ctwo centralistyczne— podówozas nader silno — 
jako cel polityki peństwowei , postawiło oen- 
trsliŁOWfcnifc władzy w swym ręku stronniczym, 
wówczas z wprowadzonych bszpośr dnioh wybo­
rów wy "zło 17 Rusinów z kategoryi tyoh, któ­
rych hasłem walka, ohoeby z największą krzy­
wdą kraju. A  ponieważ nio tak baidzo nie 
zbliża i nie łączy, jak wspólny przeciwnik, więo 
naturalnym zbiegiem rzeczy znaleźli się ci pa­
nowie reprezen anoi narodu ruskiego u boku 
lewioy niemieokiei, z którą wspólnie i stale 
Bwaiczali wszelką działalność reprezentaoyi poi 
stiej. I upłynęło sześć lat ciążkioh i beżowo- 
onyth, a lat tyoh sześć przekonało szerokie 
warstwy ludnośoi, do jakich rezultatów docho­
dzi się walką; do jakiego sl „nu doprowadza się 
kraj, gdy walka dla walki, a nie, interes kraju 
przewoduiozy dziołaniu.

Otóż, pozwólcie Panowie, ażebym cofnął 
się w przeszłość i wykazrł, oo tych 17 s alozv 
oych i”yoer*y wyniosło z Rady państwa, Jak  
rzekłem, wspierając oiągH lewioę niemiecką, 
doprowadzili oi sprzymim-eAoy centralizmu dc 
tog , że w ciągu lat 1873 — 1879 prócz budo­
wy niewielkiej przasn-zen: kolei w Galioyi 
a mianowioie przestrzeni Tarnów - L ilu cL ó r o 
■'-naczeniu przeważnie czysto stra egioznem —bu­
dowy kolei, która w domiar nieiako hvła — od- 
ozepnem, za równooseśaie do dyspozycji Rzą ■ 
on uchwalonych, dla wspi^rauia skraohowanyoh 
banków 80 milionów złr. — prócz więc tej ko­
lei, ani pół kilometra kolei ntó wybudowano 
Więcej w kraju, natomiast w tym okresie ozaiu 
zawarto układ n a n u lo # y z  Rumunią, który na­
szą produkcję krajową msiozył i podkopał i to 
w ozasis, u którym wskutek pomyślnych kon 
junktur handlowych, nacze rolnictwo podnieść 
i silnie rozwinąć się mogło. Ne. ów to czas 
rrzjDada nie maie;, ow* zbyt znane eksploato­
wanie kraju prze:: < koieje prywatne, praec.w

którem u w taj Izb.e nieustające skargi podno­
szono, niestety, zawsze bez rezultatu. A k edy 
roprezeutaoya kraju tc^o domagał* się nadania 
us awy przeciw liehwis, wieaaąn, jak  lichwa ta 
nszczy  lud wiejsk-j so jusrnioy owyoh 17 wisernie 
waiorącyoL Rusinów, czynili tej del gacyi na­
wet i co do te; u .tawy największe trudnoś *i, 
ohooiaż rozohodeiło się jedyide o nadane iej 
dla Ga ioyi

A jakimźe był ostateczny re u ltat tej akcyl 
Doliłycznej, oto, te  recrezentaoya kraju pewtó- 
oiła w rcka 1879 z 'W’,>dnia ped gw źbą pod­
niesienia podatku g 'untow  g w Gali oyi o 2V, 
miliona złr. roczai;?, i to g ćwnio z te ; ozęśń 
kra-o, którą ztmioszkają jr-:e\7a*ni3 Rusitu.

I ztm iary te sojuszników ow y.h 17 Rosi- 
nów b y lib y  d»iś faktem dokonanym, gdyby 
kra* nie był r ę  ookcął i przy wyborach w ro 
ku 1879 nie wynarł się wprost za Łępoów, ktć 
rzy wiedzeui nienawiścią do Polaków, wręcz 
cały k ra ( do ruiny prowadzili, — gdyby nastę­
pnie nie został był ministrem skarbu czł nok 
tej Izby Dr. Dunajewski, mąż niezwykłe m ia­
ry, który swoją energią scłam&ł te zapędy sa­
molubnych dok'rynarów niemieok::)h. (Brawo!)

Jakim  atoli rezultaiem dzielą cię z nann 
owi Rusini, których p Okuniewski odsądził od 
upraw nenia do zastępowania m tore'ow  reskich 
opcwiem jesziza.

Przejdę iedo.ak teraz do wywodów p Ber- 
nadzikowskifgo, do słów, które tchnęły wpra­
wdzie d ibrą wolą, oscylował; jednak rem m - 
scencyami owej prasy, która woisnąwszy się 
pomiędzy lud z pewnośoią dobru ,ego nie słoźy.

A  więo skonstatował p Bornadzikowski 
że tegoToozna działalność Wysokiego Sa^oiu 
złagodziła do pewnej miary asposobiame, z -a- 
triem wohodzili posłowie do jego partyi na1 J- 
żąoy w roku ubiegłym do <ej Wysokiej Izby.

W  szczególności slusr.eliśmy z ust p. Be-- 
n :d  sikówskiego, że spełniliśmy jadan « głó • 
wuyeL postulatów włościańskioh, a to; zmienia 
jąo ustawę drogową.

A z mej strony dodam: i chętnie i łatwo 
i niemal jednomyślnie, lecz śn iem  twierdzić 
nie z motywów, która kierowały posłem prze­
m yskim , a z którymi ja osob Ś3ie wręcz nie 
zgadzam się, gdyż zdaniem mojem, o ile obo­
wiązkiem jest ustawodawcy IDzyó się z Eażdo- 
cresuem uspos )bieni«m ludności, o tyleż nie 
może być on w po"Łanowieniaoh swych bsz- 
względnie uległym zmieniającym się prądom.

P~zaohodząo do sprawy ustarry drogowej, 
murzę przedewszya ki :m dotknąć różnicy w oc^ ■ 
n iiiuu  jej suaozer-lt tu, w przaoiwstawienia do 
tego, oc o nio prawiono na wieoaoh i zgiomr 
dzeniach ludowych. Ilustraoyą wymowną tyoh 
różnic było przemówienie p. Wóioika. który 
lubi mówić to, oo myśli, a przyznał, że wsku­
tek nowej ustawy drogowej, c‘ szsry dw orJue 
nie poniosą znaozniejszago obciążenia, a jedy­
nie doznają pewnej uigi w dotychozasewem 
obciążeniu ubożsi włościanie

/.wracam tu uwagę uosłu W ójcika na do- 
świaiozcniŁ z żyoia podatkowego, t tó re  uozy, 
że przy podatkaoh, zwłaczcza rzeczowych, ber ■ 
względnu spraw;edIiwość jest owym nie do 
urzeczywistnienia ideałem. Czyż biedny wło- 
śoianin nie płaci dziś od nęaznej onaty tego 
samego podatku, który uiszcza obok m .eszkająoy 
zamożny włościan’u.

1 dlatego to Rady powiatowa świuaome 
swyok zadań pomimo iadnołitb i równej pre- 
staoyi — uwalniały otęśpiowo, a nie rzadko i 
całkiem ed niej uli gą ludność.

A  teraz urzeidę do dania cdpc wiedzi, dlr- 
ozego tak łatwo nową ustawę drogową przy 
ęliśmy. Oto nie dlatego, że dzisiejsza jest 
wręcz niesprawiedliwą lula, że te  wszystko oo 
o n  »j jako mniej obciążająeej obszary dwor- 
s-iich mówiono było prawdą; o nie, i jeszcze 
raz m i , panowie!

Uchwaliliśmy nową ustaw ę. bc upadł 
skrupuł, odpadły obawy, k tó re tt sn,y się zawsze 
kierowali przy obciążaniu dodatkami włefsiau 
naszysh. A  odpadły te skrupuły i obawy, 
akero josłowie włośoiauie oświadocyli nam, ie  
zgadzają się na obciążenie iudnośui nowym rre<0 
dodatkiem a czynią to z wolą swoich wybor­
ców. Otrzymaliśmy więa absolutoryum. W  in­
nym razie nie bylibyśmy się może na to od­
ważyli — przypominam tu tylko, jbka walka 
toezyła się w tej Wys. Izbie, gdy ohedziło o 
podwyższenie o 1 ot dodatków do podatków. 
Ze nowa ustawa drogowa może się znacznie 
p-zyozynió do poprawy komunikaoy. każdy 
jest o tem przekoneny, kto z dc ś v taaei enia 
wie, ozem byl dotąd ów tak zwany uzarwark. 
Z rozprawy drogowej odmosism jeszcze dwa 
wrażenia, o których prcemil szeó nie m ogę; 
pierwsze pnuaza jak ła^wo agitacyą niruezoiwą 
zwłaszcza pośród iudaeś ii n eoswjeconei deptać 
da się prawda, drugi -m, że między nami za- 
wszo łatwo może przyjść de porozum om a, 
skoro rozdzierać ma. nie będą owi pośredniej, 
którzy lud nesz jątrzyć i podburzać uważają 
za bwe rzemiosło

W  erzajeio mi Panow ie, a mówię tc jak j 
długoletni poseł chłopski mam to głębokie p rąe 
konanie, ie  nie będz-e Sejmu okoiby nie- 
wiem ilu obłopów w nim aosiadio. który Dy 
baideiej nosi! pięmo ohłopskieg Sejmu — 
jak nasze Sejmy ostatnie. U uor odnią tc zaran.

E iedy rozohodziło się c załatwienie spra­
wy propxnaej inei ł , c L  tu  konserwatyści tak 
znaozną większość, ' ie  nib potrzebowali się 
troczezjó o jakęLclwiek opczycyę. A  pomimo 
to ta  większość obszarników nohwaliła, że po­
zostałość z funduszir piopinaoyjuego ma przejść 
nu własność kraju. A będą to ruaezne mi­
liony, które darowaliśmy kiajowi pomimo, ie  
odnośny projek- rządowy postanawiał, że ł/s 
ty  on pozostał osa i zysków mają po upływie 
amortyzacyi ob.igóu propinaoyjnyoh, tworzyć 
ai sz zagłodzenie dla uprs wnionyon atylk* 
V« tyoh funduszów przechodzi na własnoh

.kraju. A uczytóbśaij to dobrow-lain i po­
mimo, że Sajm bukowiński zaotosował *ię do 
propozyeyi rządu. ,

Przy rsformio opłat szkelnyoh prześci­
gnęliśmy wszystkie iaue kraje uw alniijąc wło­
ścian od taks szkolnych, które w innych kra- 
jaek jestscze oiągle istn eją, i dzielą się z n  mi 
ciężarami szkolnymi.

Dlatego bolesnom iest, jeśli pośród ob- 
oyub no w staje poseł polski, k tóry zajmująo się 
szaolaiot arem w bir.raon Namiestn otwa bynaj­
mniej me zostaw i po sobie wdzięcznej pa­
mięci — i rzuca oskarżeni* nu S jjm ni jego 
? ękuzośó. apelując o pomoc do ty^h którzy z 
zawiŚ3ią patrzą na zus.cłsi Ie Polaków w Au- 
atryi i z pewnością mowie po1'•kiej n»e sprzy­
jają — On ts w Rwojim zaślepieniu stronni- 
ez im aie wahał się sts_uąó jakc obrońca s:kol- 
niotwa, zapominając 30 ono m» mu do rf vrdzię- 
czeuia. A mówił tak, jakby nie pochodził z 
kraju, ( tk  jakby tan biedny kraj w 39 Ulach 
mogl to zrobi, oo mne kraje m iją  do za­
wdzięczania wiekowej pracy.

Nie wkbałam eię też przy merwszsj spo- 
sobn ści powiedzieć p. mimssrow' oświaty, że 
jeśli nie dcstaniam7 pornioy za strony n tń  
stwa, to pomimo ofi»rnośoi kreju i gnnu i po 
30 lataoh kilkaset gm ia będzie w Gal i oyi po­
zbawionych szkoły.

(Głosy : Tak j e s t !)
Kto zua krej wie o tem dobrze, i i  ”"amy 

wiele tak  ub cgioL gm m, które nie byłyby w 
stanic pokryć nawet wydatków na potrzeby 1© 
kb.lae szkoły, nie mówiąc już o jej budowie lub 
płaoy nfuozyoiela.

A .ako pizykład togo sśr.nr. rteczy przy* 
taczam natcępuiący fakt.

Kiedy inspektor szkolny lwowski usiło­
wał wszys*kie gm tóy powiatu lwowskiego upi- 
sażyć w sikoly, musiano w m iłej wiosce Lu* 
blauce nałożyć na mieszkańców 690% dedatku 
do poiutuów s ta łj.h . W tedy Rada powiatowa 
lwow?k» zaprotestowała przeciw taj akuyi, wy- 
ch drac jak mnie mam z słusznego zapatrywa­
nie, Ż9 szkilniotwa ludow egon.‘podobnarizwi- 
jaó kosztem wious.uym wprost do rtpełaego 
zubożeni* lo d i 1 dlatego to pauowie kto wy- 
eUj» uąd o postępie spkoluictwa lud >■« w 
kraju naizym, nie l oząc się z jsgo ś-odkam1 
matt^yalnymi. z tej; i mówt albo ignorancja, 
lab tuż zln wola.

P  Ba-nadzikcwski nie ogranieryl się nt 
drjmie, ale też pojechał do W isdnia ao ntszej 
delegaayi i uzna' z* st-.sowne w sposć"'? wpra­
wdzie niejasny i nieotwarty, wyrazić sit jed rak
0 niej niozl yt pochlebnie. -Gdy go »łnohmttst, 
przypomniał mi się mój poczciwy
s S.emianówki, który często k><d*r wraoałaaa 
z prao parlamentarnych wiedsńskioh. z ig -dy  
wał mnie w ten sjosob: „A uż tc de ękuję
pauom zi to, coś i c  zrobili w W  edn.r*. Za­
stanowiwszy się nad tem, zipy.alcta go : „C;y 
reż ks probojzoe nie osy tu je Kurytra licowtkit 
gt f* — „A, tak !“ — brzmiała odpowiedź. — 
Jeśli tak, to ju t rozumiem niezadowolenie 
ks. probeszozt. Radzę leda^E zamieci, Kurytra, 
ezytaó Dziainik Pohki ub Gazetr A/ar»dową a 
wtedy a pewnością asądzi kaieds probissee ima- 
czej nnszą praoę*.

Jakoż rzeczywiście a zmiana dz snmka, 
nusiąpiła i zminna w z^patrywausc. Otó* p 
Bernadzikowski tak samo jak chwiiow* mei 
proh "szcz, potostaje pod wrażaniem to, lektu­
ry, która się rozsaerzr. w sz. rotach war :twaci 
ludu (G lor: bardzo dobrze) f-risruiąo prawdę, i 
metod yoznie działa <%o przeciw deiegaoyi i po­
rządkowi społecznemu.

D atrga pozwólcie panowie, bym poinfor 
mował n» ood ta  wio dokumentów posłó r włc- 
śn an  o czynrcśoiaoh delegaeyi poiskiti — 
zwłaszoza, o ile dotyczy ona ieh spraw A tu 
muszę przedewszys‘kiem oświadczyć, iz niepo 
dzielam zdań a niejednokrotnie w tej Izbie w y­
powiedzianego, jaaoby Sejm krajowy mogi 
wszystkie potiseby kraju bpełnić, a rozwój i 
pod airsieuie kraju te to  speozywaio w w ła­
snym ręka nnszym. Tak nie jest panowie, ba 
©o więcej byłoby błędem utrzymywać kra; 
w tem mniemaniu.

A  ohceiaż *  pi wne taią zaLezam się do 
tych, którzy w eamopomooy upatrują nafńlnioj- 
szą dźwignię toiwom  i poprawy stosunków w 
kraju, to mimc to nie wolno n u n  zapominać, 
iż nie mamy ani sam* isielnośoj ekenomioznej, 
ani finausowej, ani — do pewnej miary polity­
cznej, i żc stąd każdoecosne gospodarstwo pań­
stwowe i jego kierunek poluj ozny oddziaływa
1 oddziaływać musi n r nasza stosunki, bo p< 
prostu mc n  ożemj działać z swoboaą sejmt 
węgierskiego.

I  dlatego to w łaśn i, że rozwój st isunkow 
naszych jest w znLcznej ezęśoi zawisłym od 
W i e d n i a ,  iie rnużb kraj w intereno własnym 
patrzeć ob ję r n  nu to, kto nędzio przeasta 
wioielem i rzecznikiem spraw jogo w *rf eduiu.

L  nio w ystaioti tu  do ora jedyne  woia, 
lub nawet gorąca miłośo Lr aj u, gdyz na tej 
arenib pańitwowej, chcąc dodrtó o działać, co 
tr.reba prsedews -ystlciem szerokiej i głębokiej 
wiedzy, znajomości stosunków oałego państwa, 
słowem, tej wysokiej inteligeneyi, któraj azęsto 
nie może nawet złamać brutalna mir większe- 
Soi. (Brawo)

Prieohodzę ao spraw, ktćrem my Jajmo- 
waiiśuiy się, a których wyliozenie jeżei' nie 
dlr ogółu, to już a pewnością dla posłufl wlp- 
śoiańs cioh lost naaer potrzebne T rzotewszytj- 
Kieir jednaa pozwóloia m. panowie odczytać 
ooijiię, jaką mają o naj nasi przeoiwnioy w 
Wieduiu. P. Doetz, jeden a orzyjaaiól po^iiy- 
crnyoh p. L  iwakowskiego, który ma wszystkie 
wnioski nodpisuje (wesołośY — przemawia o 
kraju naraynr w ten sposob (z oryginała nio* 
mieokiego ozytać będę po poisku gdyś m tw ę 
przypuszczać, że posłowie włościanie — przy- 
nrjmniej nie wzzysoy rozumiają po memieokn)
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— (ezyta): „który kraj jest ten, w którym wy- 
ląoznie budują się koleje kosztem państwa ? 
Odpowiedź k ró tk a : Galicy*. Który kraj jest 
ten, w którym regulują wszystkie rzeki ko- 
sztem państw a? — Oaiioya. — Który to kraj, 
który państwu nio nie daje, a od państwa wie­
le bierze ? — Oaiioya.— Który to kraj, które­
mu darowano 105 milionów ? Oaiioya*.

A oay wiaoie panowie, co to za podaru­
nek? Oto kiedy Najjaśniejszy Pan w swej U- 
ssę darował pańszozyznę, a uczynił to w myśl 
żądań podnoszonych przez obywatelstwo w tak 
zwanych sejmach postilatowyoh, wtedy orzekł 
jednoeześnie, że wynagrodzenie za zniesione 
poddaństwo, otrzymać mają uprawnieni z skar­
bu państwa.

W  lat kilka później nieprzyjaciele nasi 
nie wahali się ów wyraźny dar mcnarohy, na­
zwać .raliozką Sprawa, zrobiona w ten sposób 
sporną, ciągnęła się lat wiele.

Przyszło nareszcie do jej rozwiązania — 
a wówozas to przyjaciele polityczni owyoh R u­
sinów 17 z r. 1873 domagali się wprost nało 
żenią na kraj nowych kilkudziesięciu milionów.

Większość Izby, dzięki niemałym zasłu­
gom delegaoyi polskiej — nie dopuśeiła do taj 
krzywdy, którą przyjaciel polityotny pana La- 
wakowskiego nazwał wprost darowizną.

Dalej mówi pan Doetz t a k : „jeżeli kto
rządzi w tej Izbie, jeżeli kto wyzyskuje pań­
stwo, so istdas der Polenolub*. Tak przyjaciel p. 
Lewakowskiago mówi o nas. Świadectwo to 
ohoó przesadzone co do treści, jednak nie jest 
tak złe. (Brawo)

Prssehodzę teraz do poszozsgólnyoh spraw: 
Jedną z pierwszych czynne śsi naszych było 
obniżenie prowizyi od zaległości podatkowej, a 
nigdzie tyle tyoh prowizyi nie płacą jak w ła­
śnie u nas. Obniżenie to jest bardzc znaozne, 
a kto tę sprawę referował?

(Głosy: Abrahamowios).
Przypatrzm y iię teraz budowie kolei w 

k ra]i w ubiegłam sześcioleciu a zobaorymr, 
że stanęła kolej z Halioza do Tarnopola z od­
nogami do Brzeżan i Chodorowa. Niedawne 
uchwaliliśmy także budowę kolei z Chodorowa 
do Stryja. Powiadaią, że ta  ostatnia ma zna­
czenie śoiśle strategiczne. Nie przeczę, ale jest 
ona cokolwiekbądż pewnem dobrodziejstwem 
dla okolicy. Częśoiowo stanęła już, a częścio­
wo buduje się kolej, przaoiw której nawet ce 
stanowiska strategicznego występowano — to 
jest tak  zwana kolej podolska wiodąea z T ar­
nopola aż do Dniestru. A kolej ta właśnie, ma- 
jąoa znaczenie ściśle ekonomiozue, przecina 
okolioę zamieszkałą przeważnie przez Rusinów.

Kolej za Stanisławo - a do W oronienki 
prawda jest ściśle strategiczną, ale cokolwiek- 
Lądź przyniosła ona już do dziś tej okolicy, 
przez którą przechcdci, niemałe korryśoi. Na 
zaohodzie stanęła znów ważna kolej Jasło-Rze- 
szów. A wszystko to zrobiono w ciągu lat 
sześeiu dla kraju. Te jest w owym okresie, w 
którym najbardziej na zgromadzeniaoh ludo- 
wyoh krytykowano dalegaoyę polską.

Niedawno mówiono tu  o znaczeniu soli 
bydlęca], a ozyimż postulatem ciągłym była ta 
sól, ozy uia Koła polskiego ?

Corocznie wchodzą petyoye gmin do Sej­
mu o przyjęoia na kraj kosztów Łożenia za 
przyuależnyoh do gminy a nieznany oh w niej, 
którzy leczyli się w szpiUlaoh w Wiedniu Pe- 
ascie, ba nawet Buka eszoie. Temu złemu za­
radziło się przez uchwalenie ustawy o rwej- 
szszyżnie, która bez naszej pomocy nie byłaby 
do skutku praTszła, bo reprezentanci Wieiiich 
miast byli ]«j wręcz nieprzychylni.

Idę d a le j: Na jednym z wieoów jeden 
z najznakomitszych komiwojażerów zamącania 
prawdy powiedział, że dokonana zmiana usta­
wy państwowej o konkureneyi kościelnej, k tó ­
rej włcśoiauie tak gorąco domagali się, to za­
sługa stronnictwa ludowego. Tymozasem nie 
było jeszcze ani strouniotwa, ani klubu ludo­
wego, gdy ś. p. ks. Ru oska postaw ił wniosek, 
któryśmy podpisali a to 28 marca 1886 r. o 
rozłożenie konkurenoyi tej tak, jak dsiś mocą 
nowej ustawy została rozłożoną. Sprzeciwiał 
się wówosas temu żądaniu rząd, stale także 
większość Izby i potrzeba było dopiero, by m i­
nistrem oświaty został Polak, który swą powa­
gą przeprowadził tę ustawę. (Brawo — tak 
]est). Tymozasem akt, ten doniosły nazywa się 
zasługą raohu ludowego wedle p. S ipińskiego.

W  ten sposób manipulująo p raw d ą , ła ­
two zaprawdę byó przyjacielem ludu. Niejedno­
krotnie poruszono w tej labie ciężkie skargi 
na to, że gospodarza w razie klęsk elem entar­
nych muszą opłaoać podatki z paroel grunto* 
wyoh właśnie klęską tą  dotkniętyoh, skoro 
klęską tą  była posucha lub sloty, robaotwo 
lub myszy. Zwłaszoza we wsohodniej części 
kraju skargi na szkody zrządzone p-zsz m ysry 
były niemal stałe. Otóż wydaliśmy ustawę u- 
wzgiędniająoą ta  skargi, za którą Kołu i spra- 
wozdawoy wszyscy dziękowali — a kto był 
sprawozdawcą ?

(G łosy: Abrahamowioz).
Wiecie panowie dobrze, ozem jest dzisiej­

sza procedura oywilna. Ms z krzywdę, wyto- 
ozysz proces młodzieńoem, a jeżeli nie umrzesz 
w wieku średnim, doczekasz się sfinalizowa­
nia tego prooesu w regule starcem.

JByła to jedna z tych sp raw , którym 
Koło polskie od szeregu lat szczególną pra­
cę i uwagę swą poświęcało. Nie małą taż ma 
u s łu g ę  w jej przeprowadzeniu. Dośó wspo­
mnieć, że poseł P inińiki był przewodniozą- 
oym k o m is ji , która ją wypraoowała , a 
spółreferentem Abrahamowioz — nie ja, ty l­
ko inny.

Tymczasem ku ogromnemu zdziwieniu 
wyozytałem w jednym dzienniku, że p. L tw a- 
kowaki ogłosił z ratusza, że jemu to kraj ma 
do cawdzięozenia przyjście do skutku tej proce­
dury. Jemu, który tylko przypadkowo dowie­
dział się od jednego z kelegów, że prooedura 
w Izbie jest już na ukońozeniu i że aa godzinę 
będzie uoh waloną. (Wesołość )

Przyohodzę do ustawy o pedatku grunto­
wym. Każdy, kto zajmował się w Wiedniu 
tą  sprawą wie, *e panowie c i , którzy swe­
go ozasu zamierzali nam nałożyć dwa i pół 
miliona podatku gruntowego więoej, zacho­
wali w żywej pamięci swe dobre zamiary 
do owej obwili, gdy przyjdzie rewizya po­
datku gruntow ego, świadczą o tern mowy, 
wypowiedziane w Izbie przez znanego przyja­
ciela pana Lewakowskiego posła Dótza, Poaoha 
i innych.

Ze strony reprezentantów krajów innych 
były zwłaszcza domagania, aby tylno taryfę 
zmienić, klasyfikaoyę zaś pozostawić. Rzecz 
prosta i naturalna, ża jakby przyszło było do 
zmiany jedynie taryf, wówozas w rachunek we­
szłyby tylko wsaystkie ko leje , które powstały 
w G alicji w ciągu lat 15, oany targowo, któ­
re oaęste w Galioyi lów naą się spekulacyjnym

a sztuoznym oenom giełdy zbożowej w W ie­
dniu, słowem woiągniętaby była została wszel­
ka zmiana stosunków, przemawiająca na korzyść 
kraju naszego.

Jedną przeto z najtrudniejszych spraw 
była właśnie sprawa tej rewizyi podatku grun­
towego r. myślą na zmienione stosunki k ra ­
jowe. A dlaezego ? — Bośmy byli w tej spra­
wie odosobnieni, prócz bowiem sprzymierzeń 
oów z Bukowiny, n ik t nie był z nami, a wszys­
cy jawnie lub cicho, przeciw nem. A prze- 
oież odwołuję się na świadectwo członka ko 
misyi krajowej, dla rewizyi podatku grunto­
wego włościanina Kcamarezyka. Wyszliśmy 
z tej trudnej sprawy obronną ręką a to dla­
tego , bo najpierw podatku nam jak zamie­
rzano nie podniosą, ba eo w ięcej, uwzględnio­
ne zostaną te wszystkie nieprawidłowości i 
przeoiątenia, na które przns lat 15 podno­
szono skargi. — Przepraszam , ale niech p. 
Okuniewski uwierzy, że nie szukam rekla­
my lub rozgłosu, jako poseł ohłopski , je­
stem szeregowcem w łonie Koła polskiego (bra­
wo), i to oo robiłem, robiłem z woli i rozka­
zu Koła.

Przypatrzcie się Panowie ustawie o rewi­
z j i  podatku gruntowego, któ a jest dzisiaj prze­
prowadzoną i  przeozytajoie ten wniosek i datę, 
kiedy wniosek Abrahamowioza był posta­
wiony i  porównajoie iedno z d rąg iem , a prze- 
konaoie s ię , że ustawa o rawizyi podatku 
gruntowego je it wieraem rozwinięciom tego 
wniosku, a wniosek ma datę 3 maja 1895 r. 
(Zwraoająo się do posłów włośoian — Sred- 
niawskiegc i Wójcika): Mogę panom daó te 
wszystkie akta i dokumenta, bo mogą wam 
byó potrzebne. Dla Was zresztą je tu  przynio­
słem. (Wesołość).

Otóż powiedziano na jednym z tyoh nie- 
rzadkioh wieoów, że to także zasługa stron­
nictwa ludowego. W  ten sposób dziaUjąo, 
można wprost ugiąć się pod zasługami.

A teraz prz jdę do tego, oo Francuzi n a ­
zywają „pióca de reaistauoe* to jest do refor­
my podatkowej.

Kiedy reforma ta weszła na porządek 
dzienny Izby wiedeńskiej, uznało Koło polskie 
za stosowna wysłać mówcę, który p o s ta w ił wa­
runki, p o i którymi Koło polskie jest skłonne 
przystąpić do tego wielkiego dzieła.

I cóż ten mówca powiedział ? Przede- 
wszystkiem rzekł, że my przystępujemy do re ­
formy ogólnyoh podatków, ala pod warunkiem 
i zastrzeżeniem, że przy tej reformie nie będzie 
zapomnianem to, co dotąd było pomijane, mia­
nowicie autonomiczna ozęió adm inistracji pań­
stwowej, która zdan em Kola polskiego wypeł­
nia jedynie obowiązki państwa. Że więo refor­
ma podatkowa musi byó tak  przeprowadzona, 
ażeby fundusze potrzebne na utrzymanie samo­
rządu krajowego, znalazły w niej pewne po­
krycie.

Drugim warunkiem przez Koło polskie

pozostawać z niem w łączności, jakże to Ko- 3 Powtóre banki tak samo nie mają gotówki —
> _    1 1      .Am mm *\A w n'o . ł-w llrn  Irwarl P i a l r w tr  f n  h t r i n i t  u a u o a  n  r ta n e rnło polskie sejmowe rozstrzygnęło spór pomię­
dzy ś. p. Hansa srem a Kołem polikiera w 
W iedniu ?

Spór był długi, lecz wyrok krótki i sta 
nowczy. Powołano się na postanowienie Kon- sobie możność zuonz^nia się z 
stytucyi 3-go maja, która jako droga spuścizna oheąoymi kupować papie-y pańit

tylko kredyt. Piękny to byłby zarząd banku, 
któryby kilkanaście milionów miał w swych 
kasach zawsze w gotówoe do dyspozycji! Nisoh- 

- f i e  więo i pocztowa kaca oszczędności stworzy
komitentami, 
cwe, niechże

sercu każdego Polaka źyó winna, i powie­
dziano : „interes narodowy wówczas tylko sku­
tecznie będzie broniony, jeżeli we wszystkioh 
sprawaoh mniejszość podda się woli i  zdaniu 
większości. (Brawo).

W yrokowi temu poddał się ta i  do kcńca 
życia swego ś. p. Hausner. Na zakończenie jesz­
cze jedno tylko słowo. W iera dobrze, że naj­
większymi przeciwnikami solidr.raeśoi Koła 
polskiego , są pewni a dośó znani przewódzoy 
ruchu ludowego.

Stanowisko ioh pojmuję i rozumiem, cho­
ciaż tak samo jo potępiam. Ci ludzie się boją, 
a słusznie, że jak wejdą oi, nad którymi się 
oni opiekują, do Koła solskiego to wystorozy 
jeden tydzień na to, aby się praakonrli, że 
wszystko to co im mówiono o Kole polakiem, 
było jednem słowem niegodziwą in trygą lub 
fałszem. (Brawa i oklaski. Mówca odbiera licz­
ne gratulaoye).

K orespondencya
Wiedeń 18 łutego.

Wszystko srajęte tylko Greoyą. Trudno 
rozmówić się z kimkolwiek bez zahaczenia o 
awanturę kretedską. „Gdybym był dyplomatą 
greckim — powiada mi jeden ananr utt afe­
rzysta — zawarłbym w tej chwili pokój z Tor- 
oyą, a związawszy się z pierwszerzędnemi do­
mami nandlowemi w Europie, zarobiłbym na 
tym pokoju więoej, niż e*ła K reta warta*. Ze 
stanowiska osysto finansowego nie jest tc po­
wiedzenie woale paradoksem. Giełdy europej 
skie i traciły z pewnością w ostatnich kilka 
dniach więoej, niż cały dług państwowy Gre­
cy:. wynosi (800—900 milionów franków!) Ma­
jąc pewność, żs cała awantura kretsńska skoń­
czy się na menem, co w pierwszym rzedzie 
od samej Greoyi zawisło, można było zbierać 
sprzedawane za bezcen walory i łatać miliono- 
wemi zarobkami dziury greoki»j budowy eko­
nomicznej. Polityka nie zna. jednak takich środ­
ków. Przed wiekiem F rydryk król pruski na­
syłał wprawdzie do Polski lichą monetę, a N a­
poleon wyprawiając się na Moskwę, woził ze 
sobą prasę dla wyrabiania m bli aby w kraju 
podbitym płacić btunaikami, d « ś  jednak uczci­
wym tylko sposobem rujnują państwa siebie i 
sąsisdów. K reta ma budżet roozny 12 -14  mi­
lionów zł., gospodarstwo jej jest dośó zdrowe 
i gdyby wypadło jej d*iś na wła ną rękę za­
ciągać poŻTOzkę, zn»lazłaby, bez spierających 
się o nią Turków i Greków, zatewnie więoej 
krsdytu, niż systematyoznie bankrutująca Gre 

nawet niż Turoya, tylko

i ona stworzy sobie prawo żądania gotówki na 
kredyt i łatwość jej otrzymania. Jeśli we Fran- 
oyi mogły kasy podatkowe i poborcy podatko­
wi (receveurs!) stać się instytuoyą pirrwszerrę 
dną. pośredniczącą między rządem a ludnością, 
jeśli ich tc  staraniom głównie przypisać można 
było w r. 1871 zebranie tylu miliardów — to 
z ozasom i w rozmiarach odnowi- dujących za* 
możności Austryi takie same stanowisko zająć 
mogą pocztowe kary oszczędności

A jeśli kr*t*ń«ki wypadek staj chwilowo 
kasie pocztowej w drodze — to staje się en 
przeoież i bankom zawadą. Kwestyi zasadni­
czych zaś nie r zst,rzyga chwilowa sy tuac ja

Buch przedwyborczy.
W  K o ł o m y i  grono powainyeh obywa­

teli, reprezentantów wszystkich stanów posta­
nowiło popierać z kury i miejskiej Kołomyja- 
Baozaez-Sniatyn kandydaturę dr. Rosenheoka, 
lekarza miejskiego.

W  n o w o s ą d e c k i  e m oświadczają się 
katoliokie „Przyjaźnie* za kandydaturą p. K i­
janka wsrkmistrza warsztatów kolejowych w 
Nowym Sączu na posła z piątej knryi.

KRONIKA.

w * * 
S t a n i s ł a w o w i e odbyło się dnia 

21 b. m. zgremadaenie przedwyborcze, t a  któ- 
rem kandydaoi * niąt*j knryi pp. de, Jan  W a­
lewski i Józef Bogdanowie* wyfu.zczyli sw* 
wyznania wiary poi i ty oz a nj. Po interpelaoya ih 
nastąpiła n-reda komitetu ściślejszego, któr«j 
rezultatem była uchwała przedstawić komiteto­
wi okręgowemu, który d*iś odbędeie swe* po­
siedzenia, jako kandydata 5 tsj kuryi dr. Jana 
Walewskiego.

. w  , v , i* , • °y®' * nawet niż Turoya, tflk o  z ostateoznym
postawionym było to, ażeby obłosyó podatkiem { wys,ł*iom d o trz y m u ją c a  swych zobowiązań, 
tyoh, którzy dotąd nic, lub bardzo mało płacą, Ale ^ . r c z a r a  i ta wyspa jakkolwiek za-
a natom isst obmżyó dzisiejsze podatki uboższym moŁai j z iudnośoią gospodarną, ma sweią o- 
lub przeciążonym. -

I jakiż rezultat był tej ak c ji ? Oto teu, że 
oały stan uboższych rzemieślników i rękodziel­
ników po wejściu tej ustawy w życie będzie 
częśoiowo zupełnie wolnym od podatków, 
zwłaszcza odnosi się to do rękodzielników wiej 
skioh. W regule będą om przeoiętnie o ' |a mniej 
podatku płacić, niż dotąd wszyscy biedni ręko- 
dzieluioy opłaoają. A dalej wyohodząo z zało­
że n ia , żs jeżeli w ktotem  apoleoseństwie, ta w 
naszem za pcmooą stowarzyszeń można spełniać 
te wielkie zadania, które przed nami sto;ą, sta­
raliśmy się o to, żeby wszelkie stowarzyszania 
zarobkowe i gespodaroze, które dziś są narażo­
na na nieustające szykany podatkowa, a często J  gorała  się o 
niezmiernie są obciążane, uwolnić od szykan i i  • - 
oiężtrów podatkowych, a więo by były posta­
wione tak, by każdy mógł o nioh powiedzieć, 
że państwo ]o wspiera, a nie tamuje ioh czyn­
ności.

A teraz przejdę de włośoisn. Postaraliśmy 
się . że każdy włośeianin z dniem 1 stycznia 
1898, otrzyma 10 a może 15 pret opustu w po­
datku gruntowym, a 12‘/a prot. w poda.ha do- 
mowo-kiasowym. To zroDiliśmy dla klas uboż- 
szyoh. A teraz oiek&wem jest pytanie oośmy 
zrobili dla obszarników? (Wesołość).

Oto przywieźliśmy sobie podatek osebiito- 
doohodowy. podatek najbardziej przykry, bo

płacić

i z
graniczoną wartość ekonomiczną. Przedstawia 
ona dla f in a n s is tó w , którzyby ją wzięli w ad 
ministraoyę wartość 250 najwyżej 300 milio­
nów zł. Czemu w;ęo Europa cała ma się nie- 

*■ pokoió i trwożyć o takie msła tery toryum !? 
Dla kapitalisty jest to zagadka — a polityoy 
milczą i  nie ehoą jej rozwiązać Gdyby sta­
nowczo oświadczono Greoyi, że nie ma w Kre­
cie nic do robfO.y, nayf-słaoT sie nofneó. Gdyby 
Turcyi tak samo oświadczono, że musi uznać 
zupełną autonomię Krety, także nie mcgłaDy 
się tem a sprzeciwić. Ta niejasność dyploma­
tycznych kroków odbiera sen wierzycielom i 
Grecyi i  Turoyi. Turoya przed kilku dniami 

nową pożyozkę w Berlinie 
nausiioi niemieeoy grzecznie odpowiedzieli, 
nie mają teraz pieniędzy. G recja  apeluje

M a ł y  T ^ e j le t o r io
W sprawie pomieszkać.

Niejednokrotnie zwracano już uwagę na 
gzaMonowcśó naszych m iesizsń, pozbawionych 
wielu konie.znych wygód.

I  tak naprzykład: we w iiystkioh prawie 
mieszkaniach kuchnie są urtądzane z ogniska­
mi t. zw. angielakiemi, gdzie blaoby lana bez­
pośrednio nakrywają materyał psiny i grzeją 
wtedy tylko, gdy ogień pionie, po zgaszeniu 
zaś paliwa i one wkrótce stygną. Przy tikiem  
urządzeniu — pomieszczenie kuchenne ogrzewa 
się niewiele i to tylko na cza* tlenia roateryału 
palnego, w godzina zaś najwyżej już nio czuó 
oiepła w kuohni. Kuchnia jest zarazem sypial­
nią służącej, & przy znansj niezdolności służą- 
oych nsszjoh, bAŹda prawie z naszych gospo­
dyń jest zmuszoną pewien cz«s w ciągu dnia 
spędzić w ku dini.

Gzyż okoliczność ta uchodzi u«ragi jpp. bu­
downiczych. ż-i w tysiącach mieszk-ń o 2, 
3 1 4  pokojach, w k^óryoh kuchnia jest j»*kby 
ich daluzym oiągiem. nie «bmyślają spo^o u 
równomiernego jej ogrzewania z resztą mie­
szkania, a stąd narażają żony nasze, dzieci i 
służące, na zaziębienia, mające otęsto groźne 
następstwa.

A jednak gdyby tylko ohoiano więcej 
obmyślać urządzenia micłskan naszych, uwzglę- 
dnisó zdrowie i potrzeby lokatorów, a pozbyć 
się rutyny wi*kowej, to tern oiapłem, które się 
marnuje w kuchni a»gislski*j, wobodząo bez­
pośrednio do komina można by ogrzać pcmiesz- 

kuehenne i korytarze, zatrzymujący j. £ rzeme kuenenne i Korytarze, zatrzymując oie- 
że S P * ° >  ° ® y  w  pi®04"  ̂ aafliwych, ustawionych 
(jc £ obok paleniska, czv też w ś ianaoh przez któ-

ofiarności swych mieszkańców i do Greków na | 10 mof!yby pójść kanały kominow*.
obczyźnie mieszkających W  Egipcie, Kenrtan- . d ro i5Zł10 {jla.oó.w badtllf  miMEka-
tynopoiu, w Londynie, w Macedonii i B u łg a -5 nia 0 małej powierzchni; lecz za ta coraz wyż- 
ryi zbierają składki. ' u z g a d n ia ją c  _  niby ta wymagam* ty -

W prawdzie wejna nie jest piknikiem i §“ “ *  by mieszkania zawierały odpowiednią 
trudno przypuścić, aby z tych składek można kubiew ą objętość powietrza, lecz stąd -  oprócz
uzbroić armię -  bądź oo bądź jed.&k Grecy i 014®noty -  mamy w górne, częśsi pokoju cie
mobilizują i rzucają się w szalone niebezpie­
czeństwo, obliozywszy w znauej swej przebie­
głoś u , za nie się im staó nio może. Choćby 
Turcy ich na ląfzie zgnietli, nie d« Esropa 
zabrać sułtanowi ani piędzi greckiej ziemi, bo

wekraoyjny, którego żadtn  z włośoian płacić j przeoież w ohwili, k iidy  wszystkie gabinety 
nie będzie, a który zaoięty na tyoh, których > domagają się reform w krajach tureckieb, nie 
prasa nazywająca się polską i patryotyosną, j zgodią się na to, aby terytorya żlo rządzone, 
odsądza bezkarnie od ozsi i wisry, wstrzą- J jeszoze bardziej się pow ększyły. 
sająo tom samem całym ustrojem społecznym, 3 Greeya jest więc podebsa do gracza, 
(B ra w o )................................................. który gdy wygra, każe sobie w jgrauą płaoić

gotówką a gdy przegra, zostaje dłużnym to, 
co przegrał. Nie da się zaprzeczyć, że połą­
czenie K rety z Greoyą byłoby aktem sW ier-

i  jsdncśoi

Nie śmiem dłużej nadużywać uwagi pa­
nów, ale ohoiałbym, ba nawet czuję się obo­
wiązanym raszoze wspomnień o solidarności, o 
której szeroko tu już rozprawiano. Przedewszyst- dzająaym nieznisecz&luośó tradyoyi 
k c-m raozoie panowie niszaj ominaó, ie  nigdy , , f
solidarności nie pojmowaliśmy jako celu, lecz je ­
dynie jako środst A staliśmy przy tej solidar­
ności i dalej w niej trwaó będz-emy niezłama- 
m niozem—a dlaczego? dlatego, że deKgaoya 
na5za nie może byó na równi stawiana ohcóby 
z którem kolwiek m uem  stronuiotwem polity- 
oznem w Radnie psństwa.

My nie jesteśmy, nie byliśmy i d* Bóg 
nie będziemy stronnictwem jedynie połitycznem,

pło, a nogi uam ziębną. Czyby więc nie mo­
żna owog# górnego ciepła zmusić do pewnej 
oyrkulaoyi z pod sufitu kn podłodze — syste­
mu kanałów w ścianach? Takie i wiele podo­
bnych praktycznych kwesty) dałoby się roz­
strzygnąć przy wspólnej wymianie myśli pp. 
budowniczych. Nasze Towarzystwo politechni­
czne dobrzeby się zasłużyło około podniesienia 
hygieny mieszkań, gdyby zainioyowało w taj 
sprawie jakąkolwiek akeyę.

Z izby sądowej.
(Zonobójca)

Lwów 23 lutego.
narodowej — ozy chwila jad ta k  stfiKęśliwie Jak już wczoraj donieśliśmy, oskarż my o etru-
wybrana, to inną kwestya Dla Europy oprócz cie żony r/eżnik Aba Drucker wypiera się przed 
niebezpieczeństw politycznych, grecka ekspe - ■ eądem wszelkiej winy, twierdząc, że oskarżenie jego 
dyoya na Kretę i mobilizaoya, znaczy jas:zoza m» ż'ódło w nienawiści krewnych jego żony ku 
coś innego i dotykałuiejszego już w tej chw ili.; niemu. Krewni ci chcą przyjść w posiadanie perei 
Rząd gre-ki jak wiadom o, już prsed kilku J żony, które on po jej śmierci schował i dla teg* 
laty zredukował samowolnie prooenta od swych r obwinili go o otrucie nieboszczki On sam Aba 
dłrgów  i zobowiązał się płacić swym wioray-J Drucker, żonę swoją wł*śnie bardzo kochał bo by- 
cielom tylko * 10 tego, co przyrzekł płaoić, za- [ ła kobietą bardzo przystojną i pracowitą, oo się zaś
oiągająo

10
pożyczki, obeonis zmuszony n*, t o-

więo bądź demokratyosnem, bądź libsrtlneiu ‘ krycie wydatków puszozać w obieg pieniądze
lub konserwatywnem, bośmy byli, jesteśmy i 
pozostaniemy da Bóg stronnictwem narodowem. 
(Brawo).

I  z tego to właśnie stanowiska jedynie o- 
ceniąc należy -naozrms solidarności Koła pol­
skiego. I dla tego to szanowni panowie, mimo 
wszystkioh kreoioh robót w kraju, pełen otu- 
ehy i wiary patrzę na przyszłą solidarność i 
działalność delegaoyi polskiej w Wiedniu.

Solidarność będzie, bo ohooiaż się znajdą 
ludzie niemająoy zrozumu-nia dla poozuoia na­
rodowego, łub znńw taoy, u których miłość 
własna, pyoha lub ambieya, przeważą nad świę­
tym i obowiązkami narodowymi, to miłość na­
rodowa, która nam  wszystkim w służbie pu- 
bliczn jj dotąd przyświeca, ta  przedrze się i 
zwyoięży nad obłędem chwilowym, a oiszoze* 
pieństwo kilku nia będzie nie: zozęśoiem dla 
Koła — lecz przejdzie w nieszczęście dla 
nich anmych. Mamy tego dowody z przeszło­
ści. (Brawo).

Ladzie nie tuj miary, jak oi, którzy prza­
oiw solidarnośoi dziś występują, leoz mężowie 
wielkich umysłów i patryotyzm i, parei go- 
rąozkową ohęoią czynów a niepomni stosunków, 
wśród któryoh działać mieli, zerwali byli soli­
darność Koła przed 17 laty. A jakimś był koniec 
tej i tak głośnej i nia rzadko popieranej 
akoyi.

Uto kiedy zebrał się Bajm , o którym  
mówił p. Bernadzikowski, żs powinian staó 1 
po nad delegaoyą, a ta anów stale i oiągle

papierowe bez funduszów metalicznych, zdąża 
wprost także do bankructwa wewnętrznego, 
którego ża ln a  anektya choćby największej 
wyspy greek lej nie wynagiodzi.

W  Austryi awantura grecka miała już 
także swoje skutki. Śród zastoju na giełdzie po- i 
iyczka inwestycyjna (o której przed kilku dnia- J grożąc jej 
mi pitałem) nie mogła tak łatwo zn*leśó na­
bywców. jak w czasach normalnyoh. Bank au- 
stro-węgierski wydał 7 milionów w oboych de­
wizach na zaspokojenia potrzeb targu, (mające­
go płaoić markami lub frankami) i tylko dzię­
ki tej interwenoyi kursa walut obcych nio 
bardzo się podniosły. Mimo tego ozynnifea uspo­
kajającego drażliweśó kół finansowych i mimo

tyczy rcmunau jego z Sa.% to jest to bezpodstawna 
plotka.

Następnie przesłuchiwano starą żrdówkę Cha- 
nę Griiarok, siostrę otrutej L*ji, która miuszkała 
w tym samym domu co Druckerowie i często d» 
nioh zaglądała. Zeznaje ona, śe pożycie Druckerów 
było bardzo kłótliwe, że Aba w ostatnich czasach 
ezęsto rzucał się na żonę z nożem lub toporem, 

śmieroią. W owej nocy kiedy popełniono 
zbrodnię, zbudził ją Aba i zawezwał do Laji, która 
jeszcze wieczorem była zupełnie zdrowe, a teraz sie­
działa na łółkn zimna i chora Laj- opowiadała, że 
mąż dał jej wody sit napió, poczem natychmiast 
zaczęło ją piec w żołądku. Kiedy kobiety chciały 
posłać po lekarza, Ab.i wpadł w pasyę i groził, że 
doktorowi i temu, który go przyprowadzi, odrąbie 

jj nogi, bo to jest cholera, a lekarce lubią truć cho
popytu zagianioy O walory acstryaokiej poży- S rycb nu cholerę. PoeKa > tedy po jyrulika, a do-
ozki inwestycyjnej, popyta sięgającego do 6 mi­
lionów marek, wyczekiwać trzeba ohwili szczę­
śliwszej na należytą lokaoyę najnowszy oh 3‘j, 
proo. papierów austryaokioh. Oczywiście kry­
tycy syjtemu wydawania papierów przy porno- 
oy pocztowej kasy oszczędności ostrzą sobie już 
zęby na zarzutaoh najniemożliwszyoh przeciw 
rządowi. Pytają, ozy też kasa oszczęduośoi mo­
że oały rok czekaó, nim znajdzie nabywców i 
skąd weźmie środki do wypłacenia rządowi oa- 
łej sumy 
pierach.

Przede waty s tkiem w oiągu roku zmienić 
mogłaby się postaó oałego kontynentu i śmie- 
sznem jest przypuszozaó takie ewentualności 
trzymania papierów przez kilkanaście miesięcy

piero, gdy zaczęło się konanie Laji, zawezwano do­
ktora, który mógł byó już tylko obecnym przy 
akaie zgonu. Na drugi dzień po tym wypadku przy­
szedł do Chany krewny Aby Meszku Druoker i poka­
zywał jej 200 złr., które otrzymał od niejakiego 
Srała Kehrhauzi, również krewnego Aby, za roz­
głaszanie pogłoski, że Laja samą się struła. Moszko 
namawiał Ghanę, aby to samo rozpowiadała, per­
swadując jej, że „kto nmarł raz, ton jnż nie wsta­
nie, a żywego trzeba ratować*. Pomimo tego Chana 

gotówoe, mając swe kapitały w pa- jj nie dała się nakłonić do kłamstwa, za co nawet
krewni Aby czynnie znieważali ją i jej męża. 

Rozprawa trwa dalej,

Lwów 29 latego.
Mianowania I przeniesienia. Starszy radzca 

górniczy Henryk Waohtl mianowany starostą gór­
niczym w Krakowie — Asystent poczt iwy Hubert 
Linde we Lwowie mianowany ofieyałem i przenie­
siony do Szczakowej jako kierown.k tamtejszego u- 
rzęiu pocztowego i telegraficznego.

Odznaczenie. Były wiceprezydent izby posel­
skiej w Radzie państwa p. Dawid Abrahamowie^ 
otrzymał krzyż komandorski orderu Leopolda.

Bal na dochód wdów i sierót po uczestnikach 
powstania z r. 1868, nad którym protektorat o ujęła 
p. dyrektorowa Marchwicka, zapowiada się dosko­
nale. Bal odbędzie się 24 bm. w sali Kasyna miej­
skiego. Komitet dokłada wszelkich starań, aby za­
bawa wypadła jak najlepiej; bardzo i udne będą 
karneoiki, ozdobione oryginalnemi akwarelami na­
szych artystów-malarzy.

Konkursa rozpisują: Rada szk. okr. w Brze- 
żacach na posadę gr. kat katechety oraz na 8 3 po­
sad nauczycielskich Termin do końca marca — 
Sąd krajowy we Lwowie n posadę radzcy przy 
tym sądzie w VII hi rangi. Termin do 15 marca. 
— Rada szk. krajowa na posadę rz. kat i gr. kat 
nauczyciela religii w męsfeiem seminaryum nauczy 
cielskiem w Samborze. Termin do 20 marca. — 
Rada szk, okr. w Tłumaczu na 25 posad nauczy­
cielskich, prztważnie z rmbim językiem wykłado­
wym. Termin do końca maroa.

Pan M iclllł M ichalski, poseł sejmowy i wice 
prezydant miasta Lwowa, obchodził onegdaj srebrny 
jubilouiz swej prsoy jako rękodzielnik Z tej ekazyi 
lwowska korporacja kowali i *telmaehów, której p. 
Michalski jest przełożonym, wręczyła jubilatowi pię­
kny srebrny pahar w siyln rokoko. —■ Na inteacyę 
jubilata odbyło się rano u 00. Franciszkanów na­
bożeństwo, poczem nastąpiło skromne ale serdeczne 
przyjęcie na strzelnicy. Z tej samej okazyi Towarzy­
stwo strzoleekie urządza dziś a. ósmej wieczorem 
uroczyste prz > jęcie w sali strzelaiey.

Ostatnia maskarada. Nie zbyt ożywiona dru­
ga połowa karnawełu rozweseli się balem masko­
wym, który się odbędzie w teatrze hr. Skarbka 
dnis 1 marca b. r. Wielee ijmpatyczny. cel: wspo­
możenie funduszu emerytalnego dla literatów i ar­
tystów, oraz stworzenie kapitaliku, któryby pozwo- 
ił chorym artystom dramatycznym wyjechać do 

wód, a > drugiej strony bardzo zsjmnjąoy program 
zabawy, dają pewność, że draga, i w tym roku 
ostatnia reduta, będzie miała świetne powodzenie. 
„Koło literacko artystyczne* mające, jak wiadomo, 
szczęśliwą rękę w urządza iu świetnych rosrywek, 
daje firmę, a i ta wi-Ł« okoliczność daje sporą gwa- 
ranc , ę. Z obfitego programu wymienić dziś możemy 
następujące szczegóły: pochód przeszło sta cnara-
kterystycnnrch masek, t azar w wspaniałych namio­
tach, tom opla, dziennik mówiący (joumal parte), 
prześliczny balet '„Wesele w Ojcowie*, premiowanie 
masek, katastrefą międzynarodowa, „confetti* i t. p. 
Scena połąc/ona będzie z widownią. W zabawie o 
charakterze wielkiego bala maskowego (dla panów 
obowiązkowy frak) wezmą udział artystki sceny na­
szej które uproszone, zajmą się roesprzedażą odbitki 
„Dziennika mówiącego*, kwiatów, chłodników i t. d.

Ze Starej wsi nam piszą: Dnia 8 marca br. 
w kolegium 00. Jezuitów w Starej wsi rozpoczną 
się trzydniowe rekoletrcye dla Przewielebnego du- 
chowieństw-i. dyecezyi przemyskiej. Ponieważ dla 
zachod«ąeyeh trudncśoi w Chyrowie tego roku 
w peśoie rekolekcyi nie będzie, przeto w etarowiej- 
ekiem kolegium o tydzień później, tj. 15 marca 
urządai się drugą seryę ćwiczeń duchownych. Ktoby 
więo ■ Pfzewirlebujch Confratrów pragnął w tycn 
rekolekcjach wziąó sdział, raczy wcześnie o swem 
p.-zybyoiu zawiadomić rei tar* kolegium.

X. Michał Andrztjczak, I .  J. 
Starawieś, p Brzozów 

Fantazya awanturnicza Dziennik Poltki 
donosi, że sprawa kreteńika odbiła się echem także 
we Lwowie. Oto do konsula greokiego w Wiedniu 
zgłosić miało kilkunastu lwowskich akademików 
swą gotowość do natychmiastowego udania się i a 
Kretę i w tym eelu .-rosili podobno konsula, aby 
im przysłano pieniądza na pod óż. Jak się zdaje, 
pertraktacye utkną na tym właśnie 'punkcie i po- 
s< staną w sferze szlachetnego zapału i niewykonal­
nego projektu.

Nowa Reforma notając to doniesienie Dzień 
nika Polskiego dodaje od siebie, że nie wierzy, aby 
wśród aksdsmików lwowskich megło się znaleść 
tylu nierozważnych fantastów. Niestety jednak donie- 

* sieni* Dziennika Polskiego było zupełnie prawdzi 
we. Czy to pod wpływem poetycznych rnarześ 
o Grecyi, czy też wskutek zbyt awanturniczego 
usposobienia, ale w sam**] rzeczy znaleźli się tacy 
młodzi ladzie, którzy bądź już wyjechali, bądź zbie­
rają się do podróży na Kretę Skoro ich jest kilka, 
to nie ma czego żał >w»ó, ale byłoby przykro, gdyby 
było ich więcej, gdyż nie uskarżamy się dotąd 
wcale na nadmiar młodych a inteligentnych sił' 
w kram.

S p a w a  zaprowadzenia języka ruskiegu w
gimnazjach *ako przodmista obowiązkowego. P po­
seł Barwińcki wystąpił podczas seayi sejmowej w 
roku i89E[6 z wnioskiem, domagającym się zapro­
wadzenia obowiązkowej nauki języka polskiego w 
gimnazyach ruskich a ruskiego we wszystkieh g i­
mnazjach polskich. Wniosek ten odesłał Sejm W for­
mie rezolucyi do ministerstwa oświaty, które na nią 
odpowiedziało w następający sposób: Potrzebę zna­
jomości objdwu jętyków krajowych, uznaje rząd 
w zupełności, to też Rada szkolna zaprowadza o ile 
na to stosunki pozwaltją obowiązkową naukę języ­
ka polskiego w gimnazyach ruskich i na odwrót. 
Dwie jednak ważne przeszkody składają się na to, 
że życzenie wnioskodawcy nie może byó w zupeł­
ności spełnionem Zaprowadzając obowiązkową na­
ukę języka -oskiego we wszystkich gimnazyach mu­
siałaby Rada stkolna liczbę już istniejących godz.n 
wykładowych po w ększyó o 16. Nastąpiłoby wsku­
tek tego przeciążenie, szczególniej słabizyoh uczni , 
zwłaszcza, że i bez języka ruskiego mtoiz eż nasza 
ma już o 85 godzin wykładowych rocznie więcej 
jak w gimnazyach niemieckich. Drugą, niemuiej 
trudną do usunięcia przeszkolą, jest brak odpowie­
dnio ukwalifikowanych git nauczycielskich. Wsku­
tek tego właśnie braku, wakują często posady sy- 
stemizowane. Rząd jednak uwzględniając życzenia 
wnieskodawcy, przyrzeka, o ile przybywać będą u* 
kwalifikowani aauozyoisle, obsadzać nimi posady 
w tych gimnazyach, gdzie dotąi język ruski wy­
kładanym me jest. W końcu oświadcza dotyeząoy 
reskrypt ministeryalny gotowość utworzenia dwóch 
lub trzech stypeudyów dla kandydatów na nauczy­
cieli języka ruskiego, celem przysporzenia Krajowi 
odpowiednio ukwalifikowanych sił nauczycielskich.

Dowcipny dorożkarz. Jeleń z naszych czy­
telników pisze: W nbiegłą niedzielę płaciłem do- 
różkarzowi (uumeru nie pamiętam), jak zwykle, za 
kurs 25 ct. Na to oa z dobtcdaizsą miną: „Za 
mało, panie; należy się 50 ot.u — „Jakti?* pytam. 
„Według taksy należy się w dzień 25 ct.“ — 
dziś niedziela,..* — „Oói z tego?* — 
brzy ladzie płacą podwójnie za to, że nam prze- 

" szkadzają w ' więceniu niedzieli.* ‘

n ńle 
„Hauo, do-



PRZEGLĄD i dnia 24 Lntego ISt?
f  Dr. Jan Czsykowskl, członek Izby fanów, 

prezei Izby adwokackiej członek Rady nadzorczej 
banan h.poteeznigo, prezes Towarz. muzycznego we 
Lwowie, były poseł na Sejm krajowy, zmarł dzisiaj 
nagle na ndar eerca w 86 r. życia.

Z KOlel. Na kołcmyjbkich lokalnyoh i na szla­
kach R ar. pcziu - Bamomett - Meżebroay, Czortków- 
Bnsiatyn podjęto znów rneh wszelkich pociągów

Na lokalnej kolei Lwów - Klrparów Janów 
podjęto znów ruch wszelkioh pociągów dnia 20-ge 
lut i go.

Zakład imienia iw. Jadwigi w Krakowie. — 
Jak krżd* rzecz debra woześńej czy później znaj­
dzie materyainą podstawę i rozwinie się piękrie. 
choóby z najdrobniej zzrgo powstała posiewu, dowodzi 
nam najlepiej Zakład imienia św Jadwig w Kra­
kowie. Ubożuchne początki tego dzieła warto przy- 
pomcieó ku zachęcie dla tych, którzy pełni są do­
brych zamiarów, a wielkich zabiegów się boją

Nędza, opuszczenie, niebezpieczeństw; grnżąoe 
dziewczętom — przybywającym do mineta bądź aby 
Bię z pracy rąk własDyoh utrzymań, bądź aby się 
jakiego rze.Biosłc ? auczyó — od dawna osobną tro­
ską nękały miłosierne serca Przedewszystk.enc gro­
źnie przeastaw ały się mieszkania tych nieszczęśl! - 
wych, umieszczających się na przemian to n stróżów 
kamienicznych. to we wspólnej izbie rodzinnej, to 
„kątem1" drogo opłacanym u ludzi niepewnych i nie­
sumiennych. Owo to mieszkanie kątem (wynajmo­
wanie w przepełnionej izbie tyle miejsca, ila go na 
nędzne posłanie etarcay) bywało plagą i przck'en 
Btwea młodych robotnie, niemających nawet gdzie 
przygrzac czyetej a lekkiej herbaty, która dla wielu 
Stanowi jedyny ciepły posiłek. Wielu tym stanem 
rzeczy mocno się trapiło i smuoiło, atoli ogólnie od­
czuwana litość dopiero w eereu cudzoziemki oblekła 
się w praktyczne kształty Miss Williams, Angielka, 
umyśliła postarać się przeaewazystkiem o tanie mie- 
szkanie dla garstki dziewcząt, przygarniętych, w prze­
konaniu, żb, byle to jedno eię znalazło, reszta przy 
daną zostania Zaezen przed siedmiu laty, nie roz­
porządzając mbuial żadnymi środkami, w porozumie­
niu z kilku obobami dobrej woli, wynrięla w Kra 
kowii szereg izD p.zy ulicy Poselskiej, starając się

do czynności inan>pulacyjnej nrzędui y manipulacyj­
ni mało bywają używani, gdyż zał .twieją ją prze­
ważnie dyetaryneze — a urzędnicy manipolasyjni 
pracnją w koncepcie. Ten stan rzeczy trwa już od 
dawna bo niestety Reprezentacya miej ’ka stworzyła 
umyślnie mnóstwo posad nanipnl .cyjnych, aby tylko 
módz umieścić ludzi nieposiadająoycb najmniejszej 
kwalifikacji do zawodu urzędniczego

Do każdego zawodu potrzeba faohowegc wy­
kształcani i, a tem większego wykeztałoenia i wszech­
stronnej znajomości przepisów ustawowych potrzebuje 
urzęlnik mag,strata stolicy krają, gdzie równo­
cześnie musi wykonywać agendy własnego i poru- 
czondgo zakreeu działania.

Jestem daleki od tego abym choiał temi uwa­
gi m, homukolwi 'k ubliżyć, twierdzę jednak sta­
nowczo, że tu .k.jyouarynoze nie mający fachowego 
wykształcenia, z małymi chyba wyjątkami, nie mo­
gą odpowiednio prowadzić spraw gminy

Jeżeli się więc weżmib na u w ..gę fafeta doko­
nane, że w magistracie ze st ażuika lub rzemieślni­
ka, mając zaledwie kilka klas szkoły ludowej, 
można doprowadzić do wyższej pos idy urzędniczej, 
to przecież nikt nie będ a się dziwił, że do tej 
władzy nie garnie eię młodzież z wykształceniem 
auademickiem, albowiem fasta przekonują, ze dla 
tej władzy wykształcenie fachowe zdaj* eię być 
obojętnym.

Aresztowanie. Znani agitatorzy radykalizmu 
Stefan Nowakowski i Suńko Wityk zostali onegdaj 
aresztowani i odstawieni do więzienia fądow-go w 
Przemyślu

Strejk W kopalni węgla, Robolnioy zatrudnie­
ni w kopalni węgl l Przeworskiego w Jaworznu sz- 
strejkowali, nie o to&ąc znieść niesprawiedliwego 
traktowania ioh przez nadzorców, Prusaków, którzy 
sprowadzili pewną liczbę robotników z Pras i przy­
dzielają nu lżeja ą pracę, płacą zaś lepiej aniżeli ro­
botni] ów polskich z Galicy i

Zmarli. W Tarnowie Helena Sza szke, żona 
adiunkta sądowego. — W Wiedniu radzca cesarski 
dr. med. August Tarkiewicz w 65 roku życia. — 
W Warszawie Józef Waśuiewski, młody, utalento­
wany literat

Stan powietrzi. T. c 9 muo +  1 £L, w poi.

mi

Różnica
— Czeta się pan trudni właściwie, parne Bate -

nadać im charakter raczej domu rodzicielskiego niż , , _ „  _ ... , ,
senroruska lub przytułku. +  8 B Bar. <68. Nieruchomy. Pogoda.

W Aughi bowiem takie zakłady noszą stale „  , . .
m anc „Home*, ażeby godnrśoi przygarniętych nie \ ^ na prOWincyl.
uraża* samą firmą jałmużmezą, racz owszem stworzyć j _ c waIń  gosposiu, olega
im auiuosfer, domową, ..erdećzną, rodz.oną. P o ju -„ ~  P ‘oai<3 wielmożnego lonsylj ar zu dolega
rano się tedy o m lkę rek reac ją , o przegrodzenie ftwóbako -  a ,ak.e r toć wielmożny konsyljarz od 
eypiaiL fi -nkamt » o niedziel ie zbh ranie się Izie- te*° żeb<” wnedzml.
woząt, które tu znajdowały tani i przyzwoity nocleg 
z rannym i wieczornym posiłkiem, przed robotą i 
po mej. Na ozaie zakładu postawiono znaną i zacną , .
osobę, jedną z ostatnich przedstawicielek rodziny i C , . , ,
Kościuszki, Od razu do dwidz estu dziewcząt zna- . “  Pan ila wywżasu, parne adwo-acie tru 
lazło nmibazczeuie, a opędzić się uyło trudu, licznym dmó “ 02e 81< 8Ze* c- kr™ loc> llberat' a8  człof iek 
dopraszauom się ch, ćby , naimniej;zy ką.ik w no-1 w mo™  P02̂ 1* W nah-ta, może się tylko. . faty-
wo otworzonym przytułku. I Sowa

Wi.dka krakowska jałmnżnica śp. ks Marce _ _ , , , .
lina Czai toryska .weu sercem ukochała nowo po- . P -C*& fizV ^ ^  . W
w stałe dzib/o- W ostatnicl latach, z**wui mag- wy- ™ f 68?*  Ł£“ ? J  P: etensyi, bezwiednie
łącznie miłosiei dzień żyois, bodaj i ajulubieńsze «° bardz> pc^eznm : Pisałbym oi dlu-
było to serca jej tzieło. Zrnda każdi z pen.ycna *eb ale ta* mt zimao w nogi, że me mogę utrzy- 
rek św, Jadwigi, śledziła jej powodzenie, zawody ma P1 rft •
i zajęcia, kieiowała lostm, dzieliła niedolę, Aby się _  7 , 77” . ,
więcej zbliżyć do tych bied: ich dzie./cząt, na RepertUar Wutrulny. D r  w wtorek pc raz
wilię zwykła się był. zapra.z ó do do „a św. Ja- ^  nLohengrm-' wielka opera w b iktuoŁ . 4 
•t-igi, święcone ru spożywał, o wszystkiem adz.ó 0/ 8 011̂  % szarda Wagnera. Pierwszy występ 

im jśleó  Głównie tez za jej porad,, zmieniono nie- ,AleJffaIlara Sandrów ikiego, artysty frank-
'  u  u  a  •  i r t p n t r t a i  IV n n r  a  t r t ł r w n w i t T  t  n n n r a  J a k n e a d w a  tw u H  i  a  ar

kę. Dowiaduje się o tem Elmund i wonie nie czuj, 
się pokonanym, a pomimo gorzkioh wyrzutów Anny 
i jej odmowy łamie szlachetny opór dziewczyny i 
zostaje narzeczonym. Pieniążek kochanki, ów amu­
let — według tego, co się mówi w komedyi — nie­
mało się przyozyuił do szczęścia kocł „nej pary i 
z tego powodu, zdaje się, powstał kabalistyczny ty 
tuł sztuki,

W całei sztuce śmiałe i dosyć wyraziśoie na- 
ry o  vana są tylko cztery postacie: Edmunda Kubie- 
szowskiBgo, Anny i hr. Guśiickiego. W tych posta­
ciach jest prawda, pewna obyczajowa typowość i 
drga w nich temperament antoiskiegc talsntu. Gra 
ne też były u nas skończenie dobrze przez pp. Wo« 
atrowskiego, Chmielińskiego, Czaplińską i Hierow 
s tisgo. Rola hr. Goślickiej, którą jak zwykle do­
skonale grała pani Stachowiczowi*, mimc że dość 
duża co do mówienia, jsst sytuacyjnie spe wszsdnia - 
ła, a js ko postać romansLjąoej mężatki zupełnie zu 
żyt i. ż  wiołu komicznego w komedyi nie ma wcale 
— nieco tedy lżejsze epiz. dowe postacie Grzehń 
s*-iego i B< larskiego, grana bardzo starannie przez 
pp. Feldmana i Walewskiego, nie zdołały rozjaśnić 
ponurego ho.yzoniu. PP. Ruszkowski, Gostyń°ka, 
Kwiatkiewicz, Grabowi cki i Nowacki odegraniem 
nieco większych choć wcale nie decydujących w 
sztuce ról przyczynili się bardzo do ogólnej harmo- 
n.i artyjtyoznej, rówme jak w drobnych rólkach pp. 
Wysocki, Gromnioka, Gotowt i Jankowska

Wystawa sztuki odznaczah się wzorową sta­
rannością; równie jak reżyszerya, którą prov adził 
bardzo umiejętnie p. Walewaki.

Sztuka doznała życzliwego przyjęcia a nie­
które sytuacye, jak np. w drugim akcie oklaskiwa­
ne były przy otwartej nenie w. z.

* Tomasz O Kempls, „O naśladowaniu Jezusa 
Chrystusa* Na podatawie najlepszego z istniejących 
tłómaozeuia, którego dokonał ks. Jsłowicki, opraoo 
wał, poprawił i opatrzył te znakomite nauki Toma- 
szś i  Kempie ks. dr. Galiant, prof. św. TeJogii 
w Przemyślu. Tak przyrposobione Izieło roapoozęło 
właśnie wychodzić w Mikołowie, na Górnym Szlą- 
nku, nakładem katolickiej fitmy wydawniczej Karola 
Miarki. W/dawnictwe przedstawia eię prawdziwie 
wytwornie; format dużej czwórki, papier welinowy, 
ryciuy w miedzi Furicha znakomicie wykonane i 
wytłoczone — to wszystko składa się na zapewnie­
nie prawdziwie odpow eduiego stroju zewnętrznego

dżem 
tem mi 
głos sekr 
śnir n.a co 
ua Krecie, 
oyjnr polityki 
określona, a ■ 
celem utrzyma 
dnyoh opecya 
dlatego te#, 
pracować o 
oyfikaayi 
tn ie  przez 
zaohowanii 
dzyna odo 
kich na tę 
zwiększyła ty 
wołała wielkie 
pieozeóstwo nsnnąó 
mocarstw, a nsuwaiąo j
Eodstawę do definitywni 

owams stcsnrków  na ] 
niemia uprawnionym ż 

nośoi ohrceśoijańskiej, l  o. 
i z  ł  spełnić te żądania, nie 
kalnośoi Taroyi. W  tym kie:, 
właśnie rokowania między moca 
ski). B imbaidcwanie koło Ka 
dlatego, że powstańcy pomimo 
npom tień admirałów, p mwtli 
m iasta pod szt&naarem greckim 
strzelano ślepymi nabojami, gdy jt 
pomogło, i.iuconc kilkadziesiąt osfryd 
skóir. Dctyohuzas niew.aaomo aokładnie^ 
spustoszsma sprawiły te pociski, mówią je 
że z"ządziły one tylko m ateryalną tzko 
W  bombardowaniu wzięły udział trzy okręty 
angielskie, jeden niemiecki, jeden aastryacki i 
jeassn rosyjski. I  ranouakie i w ł.skie okręty nie 
strzel&ły, gdyż zanim przyszła na nie -olej, 
powstańcy zwinęli Bztandar „reok i sknukiem 
tego zaprzestano dalszego bomoardowania.

Paryż 2} latsgo. Na wosoiajizem posie­
dzenia parlamenta e n  i i i  deputowany Ooonim

dla nieśmiertelnych rozmjślań „O naśladowani! , interpelhcyę w sprawie zaj u: na Wsahodzie. 
Chrystusa'1, Dotąd wyszedł j .den reszyt, a będzie | MiuiSjftr sp aw zagranicznych Hauo„anx ofiwiad- 
ich 12, każdy zaś ktsztnje 3J ct., w ozdobniejozm ozył, żs Francy* pragnie tylko pokoju i uozy- 
wydajin 60 ct. i ni w.zystho, cc leży w jei m jcy, aby w poro

* Wydawnictwa klubu konssr watywnsgo. Zało- j zamienia zresztą  mooarstw emopeiskieh utrzy-

irugi występ Aleksandra baudrowst isgc

Literatura . sztuka.

bbwam ustawy t ucząthuią.3egu dzieła -  przeme-1 arobl ’ ^cWB b°«tynmy i nowe dmoracye wedłeg 
sionc zakład ne ulieę Eupniczą rozszerzone g wzorów opery wiodeńskikj We todę  po rkz drug!
niec», a normując życie pracy swych coraz liczniej- j ”̂ nler“̂ Z  L S aw icz^
szych I tbtorek, s tę ż o n o  w uoma prawdziwie w , L * 1**0- We ^ ^ t e k  po raz drugi „Lolieugrm* 
oz.nną &*mobfarę. Znalazł się i ogródek maleńki, 
znalazła nzdewszvstko i kapliczka domowa, gdzie
cc niedzielę zamieszkałe tu dziewczęta słuchają nie- 
tylko mszy św lecz i słowa Bożego i uczą się ka­
techizmu, którego niewiaóomcść pozb wia młode du-jj * 2 to&tfU. Talent autora wczorajszej premiery
sze nsjpewnieiszpgo rusztowania. R łz ą  zastępy ri p Wacław* Sawiozew <kiego ncs. na sobie cechy 
przygerrjętych tu pod łaszez onieknńoty św. Ja- ? młodzieńcze, ale łeż w nich znajduje się wezyatko,
dwig, dziewczyn, hi tle- % cne do najrozmaitszych; ,<j pozwaiało mieć pewność, żs taient ten rozwinie
gałęzi zajęcia i zarobku. Licznie za 'sze reprezeu się samudzielnie, że tdpadną z nirgo naleciałośoi 
towam bywają robotn ce z fabryki cygi r. szwiezki ( j to wszystko, co nie b niago j*st, a nareszcie czy- 
modniarki, znajdzie się rai raz i jaka bon*, cz; i ety, skrystalizowany i oryginalny zajmie stanowisko 
nauczycielka; jedne na i użej tu zostają, drugie w p ila^iej literaturze dramatyczni j, któr» ze weglę-
p~zdcboćzą ‘■ylko przez dom, ZaDawią -ok jeden du na wyjątkowe okoliczności poti ebnje więcej i sil-
i drngi i pójdą daiej w zyi ie. Ta poszła  ̂ za mąż niemy, k talentów, aniżeli inne gałęzie naszego pi-

żony niedawno hlub konserwatywny w Krakowie w 
programie swej działalności umieścił tasze wydawa­
nie dziełek społecznej i ekonomicznej treści, którely 
w epotób przystępny bieżące kweatye oświetlały ze 
stanowiska właściwego Dotychczas wysz*y trzy ta­
kie tomiki, które aktualnością spraw w nich oma­
wianych, jakoteż bardzo sympatycznym wyglądem 
zewnętrznym, zalecają się do jak najszerszego roz­
powszechnienia.

Zamązetnie klubu konserwatywnego stanowi 
treść pierwszego zeszytu. Zawiera on sprawozdanie 
z czy nosc. przygotowawczych do zawiązania blnbu 
i przemówień a pp. Adama Krzyżauowekiego, Leo 
poida Jaworskiego i Piotra Górskiego, objaśniające 
pobudki do założenia klubu, którego celom jest wy- 
twi raeme progeamu na zasadach sccyalno - konser­
watywnych

Przymusowe ubezpieczenie od poiarów, E d- 
m u n d s  G i n w i ł ł  P i o t r o w s k i s g c  jest tre­
ścią drugiego zeszytu. Rozprawka ta jest correiera- 
om, wygłoszonym po odczycie p. Tadeusza Bremie- 

wiozą, który streSlsił wszysth i, co według ieg> 
przemawia za przymusówem ubezpieczeniem. P. Pio­
trowski zbija w swem przemówieniu argumenta pa­
na Brssiewioza i oświadcza się przeoiwko przymu­
sowemu ubezpieozeniu, które na razie nie jest dla 
kraju oprawą nnjpilmejtzą wykazuje na przykła-1

inku nie !

ord

z pod opiekuńczych skrzydeł św. Jadwigi, tan.ta 
znalazła upragnioną posadę, zdobyła poprawę losu, 
zmieniła zajęeie, ustaliła sobie zarcbpk, inna na 
cmentarzu znalazła najpewniejszą od trosk powsze­
dnich ochroną, inna jeszcze wyfraną‘a daleko, może 
zginę a, nie powróci jnż więcej w progi, skąd ją 
dla dobra tcwarzyszefi oddalić wypadło.

Stopniowo razwija się dobre dzieło, pizyno- 
sząe dwustronne korzyści i opiek-nom zakładu i z* 
oDiekowanym aziewczętom, rzawną chrześoijańaLiego 
miłosierdzia tajemnicą Bo — acz opiel unki na ze 
wnątrw domu stojące, do jego zarządu nie należą, 
to jednak vęze' zadzierżgnięty pomiędzy niemi a

śmietuactwa. Niestety ś p. Sawiczewski umarł ma­
jąc lat 28. Pozostały po mm tylko dwie praoe. 
Jedna : „Na bezdrożuoh*, komodya edznaezone dru­
gą nagrodą na konkuisie dramatycznym Wydziału 
krajowego, o której w ewoim czesi« na tem miej 
sou pi aliśmy, druga, także kcmeJya w 4 aktanh 
pt. „Amulet*, którą właśnie wozoraj teatr iwowski 
po raz pierwszy wy - te wił, a którą rodzina znalazła 
zupeinie wyktńrzont, w papierach zmarłego.

Wielkie różnicy pom ędzy jeizą, a drugą 
pracą młodego człowieka nie mogło być ~ prze­
ciwnie, są one do siebie podobne samą fakturą pi 
samu pokrewne zbytnią wybujałością treści i„  _ _  ,  . . . .  , .  - m l . . . .  — „IŁ . j  ____

lokatom tui dotru kr. Jadwigi eię nie rozerwał, młodzieńczą szarpaniną, która jest wiaśc.wa po 
I  oto — nowy kwiat wykwitł na iei urodzajnej ’ ozą,kującym talentoii. Co więcej, obydwie te eztuki 
niwie. Po całotygodniowej pracy, dziewczęta pouwe- wjględoją tak, Ze n.ewindoino właSciwif, Ł tóra 
brną -'datc’ nąó mpszem świbższem pow etrzi m w nie-1 wprzód przez autora napisaną została, chociaż „Na 
dzielę, dniu oJ joo yBko, dla wielu dniu pokus i tę- bezd-oźach“ ukazara się na widok publiczny 
skuci j za jaką t'p»i * taką. i pieru sza.

Ranek wypełnia służba boza, ale czemzs długie Kab&lLtyczny tytuł wczorajszej premiery nie
popołudnie zaprzątną' ? Otóż stowarzyszenie umeoi bynajmniej wyrazem t-eśoi sztuki, któ-s. sia też 
Maryi tego się podjęło zadania. Co święto -a nie obraea w ramach jakiejś fantastycznej bajki,
z wyżezycn warstw panienka, przycLodzi do zakła­
da i a>bo czyta jaką zajmującą książkę zebranym 
dokoła dziewczętom, albo dla nioh sporządza rodzaj 
wykładu uc ąc i opowiadając o rzeozv n którychby 
się w urny sposób nie nauczyły, wzt ogaoająo i u- 
szlachetniniac ioh umysł, wnosząc w te proste serca 
cywilizacyjne pierwiastki

Pięćdziesiąt dziewcząt znajduje azis schronienie 
pod skrzydłem św, Jadwigi, Atol. liozba tarbyt za- 
oieśuiona wobec i noźących eię kandydatek i Żądań. 
Przytem dopóki Zakład mieścić się musi w naj tem 
mieszkaniu, wysokie komorne pochłania nieomal cały 
dochód i utr dni* dalszy rozwój dzieła To też id 
początku rozsiedlenie się w własnym domu, było 
marzeniem zawiązującego się stowarzyszenia. Szczu­
płe fundusze stawały dotąd na zawadzie, gdy wram 
pod kouier ubiegłego roku hr. Andrzej Potocki, 
oddał w ręce swej małżonki, stojące na ozeie komitetu 
i zstmującej się czynnie zakładem, kwotę dość zna­
czną, aby módz nareszcie urzeizywistnió tylu­
letnie iyozfui , Niebawem św, Jadwiga zn. jdzie 
się w możności, d istarazema opieki i mieszkania 
s tu  pracownicom, chroniącym Się pod jej płaszcz 
królewski

Z powodu listu z m>&8ta umil szczonego w 
nr. 41 Przeglądu o anormhlnych stosunkach urzę­
dowymi w magii tracie otrzym lismy od jeduega z 
urzędników następujące dalsze nwagi :

Wziąwszy do ręki budżet miejsk1 i przostu 
dyowawszy pjzycye, odnoszące się do dotaoy urzę- 
dników, z zadziwieniem każdy znający eię cbnć tro 
cnę na urzędowaniu, zoDaczy, że liczba urzędników 
manipulacyjnych w porównania z konceptowymi jest 
z* wielką. — Wobec tego każdy przypuuzozn, żb 
dział manipulacyj *y muBi być wzorowo pro auzonj. 
Watrzyuiuię się od wszelkiaj krytyki w tyra wzg’ę 
dzia nadmieniam tylko, że w Magu u icie lwowskim

lecz poczerpuiijta jest z życia realnego. Mimo tego 
życiowego realizmu, treść „Amuletu* me odznacz™ 
się ani zlycnią świeżością ani orygiualuością nawet 
i pod każdym względem sztuka ta stoi niżej od ko- 
medy „Na bezdroża ;h“, z czego na pewno wnio- 
Bkcwać możnr, że „Amulet* wcześniej napisany zo­
stał. Posłuchajmy treści „Amuletu*, natu ulnie o ile 
możności uogólnionej, bo autor rozDił ją w mnóstwie 
epizodów, które wprawdzie nie odskakują od tła 
ogómegc, i.ie mają mało z n.jm związku

Dum Rubieszowskich. stanowi niezamożna ro­
dzina w dużem mieście, która się utrzymuje z pracy 
rąk własnych. Ojciec,, jakiś dymit jonowany mMor, 
robi coś za domem, a matka a> jmuje się gospodar­
stwem, wiktuje otołowuków, i to wiktewame jest
fuudamentaluym duchodem dla całej rodziny. Jedua 
córka, Helena, ma iuż narzeozonego, jakiegoś poetę, 
i zarówno autor jak i cała rod siua tą dziewczyną i 
jej narzeczonym ń e  zajmują się; druga, Auna, jest 
właśnie bohaterką sztuki. Niegdyś bywał u rodzi­
ców Edmund Borob.ecki, zakochał się W Audzi, a 
i ona nim zzprószyła sobie set duszko. Romans ten 
jednak zdawał się przelotnym, a młody człowiek
wyjechał za gramoę i wziął tylko od piumy na pa­
miątkę jakiś drobny pieniążek, który był dla niego 
amuletem, Fo jakimś czasie wraca Edmund z zagra­
nicy i romans rozpoczyna się na flowo, Edmund
jest synom bi g-tych rodziców, którzy go chcą oczy­
wiście posażnie ożenić; atoli po nawiązaniu napo- 
wrót stosunku z Auną projekt rodziców natrafia na 
przeszkody ze strony Edmunda., Ale pan Edmund 
nie dał sercu próżnować, gdy był za granicą, i ko­
chał się w hrabinie Jul. , żonie zmedołężniałego 
męża, która, dowiedziawszy się teraz o miłośui 
EAmanda do Anny, podtanawia zemścić się i W/|a- 
wis wszystko dziewczynie, gdy ta podstępem do niej 
sprowadzona przychodzi jako kandydatka na lektor

daon, że próDy, przedsięwzięte w tym kierunku nie 
powiodły się i u nas w kraju i poza jego gra­
nicami.

projekt reformy agrarnej, A d a m a  K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  zawiera zeszyt trzem. Projekt ten 
nie ma na celn stworzenia oderwanie od tereżaiej. 
szóści jakiohś niebywałe szczęśliwych warunków. 
Owszem p. Kizyżanowski reformę agrarną nawią­
zuje do istniejących warunków roLictwa, tworząc z 
nioh jej naiaralną podstawę i wyzyskując je w ce­
lach polepszenia stosunków agrarnych

*  Dzltta p. i  „Wielki przbmyel aust yacki 
W swoim ro.woju w  czesi# rządów Cesarza Fran­
ciszka Józefa* przygotowuje wiedeńska firma na­
kładowa Leopold; Weissa, z okazyi 50-letaisgo 
jubileuszu rząaów (Jesarr* Franoiszka Jćzata Dzieło 
to, którego wydanie będzie bardzo wspaniałe, obej­
mie eałą history,- wielkiego przsmydłu ausf-yackiego 
w ostatuiem pięuziesięoioleoin.

ekonomiczna,
§ Głos rosyjski o nafcie galicyjskiej. Jużeśmy 

parę razy zwracali uwegę naszych czytelników — 
picze Powoje Wremia — na wzrost naftowego prze­
mysłu w Auetryi; teraz zaś dowiadujemy się, ż« 
produkeya ropy w tym kraju w ostatnich siedmiu 
latach powiększyła eię o 18t> procent. W Austryi, 
w różnych miejsoowc ściacb odkryto bogate roponośne 
warstwy, w celt. eksploatowania których zawiązały 
Bię i zawiązują wciąż spółki ze znaczniejszymi kapi­
tałami. Rezultaty tej produkcyi odczunśmy już w 
tem, że austryaoki rynek został zupeinie zamknięty 
dla rosyjskiej oczyszczonej naity i olejów smarowych. 
Nu tę ewentualność byli już od kilku lat przygoto­
wani nasi przemysłowcy n&ftowi ale w przjszłości 
zagraża im nowa klęska i utrat, w zupełności także 
Niemiec, dokąd — choć w rieznauznej ilości — zawsze 
wywoź no naftę noszą.

W Niemczech postanowiouc korzystać z ai - 
stryaokiego sn-owca i ugruntować u eiob.e destyla­
cję nafty na wielką skalę. Dotychczas tego rodz»ju 
projekty okazywały się niemoiebnymi do urzeczy 
w istnienia, ponieważ przy cle na importowany z 
Aastry:' surowiec naftowy, w wysokości sześoiu ma­
rek cd metr. cetnara nie mogło być i mowy o kon- 
kurencyi z rosyjską i z i murykańszą naftą. Dziś 
zaś nemiecki rząd przystąpił na seryo de urzeczy­
wistnienia po wyż wspomnianej myśli. Niedawno
jeszcze wydelegowano fachową osobistość do Lwo­
w a; projektuje się zniżeni; oł na wywożoną do 
Niemiec ropę i t. d. Importowana dotyohczas w nie­
znacznych ilościach do Niemiec austryacku nafta 
była bardzo chętnie knpowaia. Wprawdzie eena
jej przewyższa amerykańską o 1'50 do 2 marek na 
50 kg, ieoz różnica ta powinna wkrótce zniknąć. 
Tym sposobem u naa pod bokiem powstała i wzma­
cnia się ry walka w przemyśle, w którym dotych­
czas mienił śmy się prawie monopolistami. Można się 
Bpcdziewać, że z dalszym rozwojem naftowego prze­
mysłu w Austryi, wyślizną się nam z rąk także

mać go nadal. (Jo się tyczy kw eityi kreteń- 
skie;, to otmpioys K rety przea floty mocarstw 
europejski*, łi |uż z góry daja rękojmię tego, ia  
wyspa tor ot.zym a autonomię. Jeżeli jednak ja 
hieś D&ńatwo s taw a  niebezpieczne żądania, to 
Europa ma prawo poskromić je. Obecnoio poc1 
K rętą poiłOŁonyoh flot wazystkish m :oaistw  
earopejski"!: daje naaoo gwaraioyę, że w kwe- 
tty i krećeńskiej #Ldne mocarstwo ma będzie 
dzisłalo aa wfduną rękę. Kreta nie pozonanie pc d j 
bezpo r»,dmin zarzą lsm Toioyi. (.Huczne okla­
ski' Takie rozwiązanie kweityi zapewnia in te­
gralność T uroyi, której Europa potrzebuje 
Z drugiej atroay atoli wywołałaby co la dzc 
smutne następstw a, gdyby zarząd K rety po- 
wieriono Grcoyi.

Oto teń  w głównym zarysie plan pokojo­
wy, który musi być przeprowadzony.

Po ministrze przemawiali daputowam 
Janue* i Eoorgeois, puozom Izbi. 413 głosami 
f “zeeiw 83, przyjęła persąd k daienny, pochwa­
lający to cświadorenie rsądowe.

Wiedeń 23 lutego Hr Glołuohowski przyj­
mował wezora po południu ambasadorów ro­
syjskiego, włessiego i tmtekiago.

Gorycyf 28 lutego Wozura' zamknięto 
sejm goryoyj*ki.

Berlin 23 lulego. 0< a nowi utworzył się

Dl*

Dom ol 

AUGUJT
Lwów, u l. K a r o l a ' 
dyrekcyi gal. Tow

P R O
do ciąenienii 1 mtrea 18o; na

Wie^nis pc sir 4.60 wras stnapU
UłówLi w yirsus złr. 410.090 

LOSv NA SPŁATY MIESIĘCZNE
pod u a jk  in y s ta ie ju !  »1 w łru n k » « i.

W ydawnictwr g*zs y losowań ,N*d*i*j», pre 
BUn :f»t* ra iM B  ZL 1 7 1 , »«  ■•TiTipryl l.ŚO

polecir

Wiedeń 22 lutego Notowaoir wieozorn™, 
K redytj 85£ 60, wigierskie kredyty 889-00, 
anglobam 151—, oańkyrjr& 26100 tmion-
bank 282-50, lknderbanL 230 50, staatsDahny 
340 50, lombardy 85.75, eUiethalfe^fi^ OO, akoye 
cytkimowr 135.00, runa 22C.00. aipiny 80.40 
renta majowa 190.45, węg. rent* koronna 98 75 
losy tmr»oki» 44 25, sutrki 58 78. rubin* 126*87, 
ąsMH— s— ^ a ,

RUCH POCIĄGU* KULE10WYCH
obowiąsriae; i  dalia ] aria lS»t (*sa trodk.-mropa cki)

Dt nwewa przy- 
"koda Winpintra i

P o s i ą |  1
o»elx*i

bolesny czyiak (Furunkelj na lewem kola­
nie , skutkiem czego cerarz nie wychodzi z 
pokoju.

Ateny 23 lntego. Mi n u t er spraw zagra 
nicznyoh Saouzei* wniósł do przedstawicieli 
laooaratw protest przeciw bombardowaniu o- 
bozu greckiego, swiadu; ąoemu o tem . że 
mocarztw* pocierają wojska tureckie. Zara­
żam eświedezje tuia/ blroases, ża gdyby wy­
padek taki »ssoz* raz się pow tórzył, w ta ­
kim raz-o Grecy a byłaby zmuszoną zarwać 
wszelkie stosunki dypiomatfoene z Tureyą

Poseł tu rick i zaś zażąd a ł , aby G recja  
bazzwłooznie odwołałi aws wojska z K rety i 
rówmeż zagroził zerwaniem ,-toiunków dyplo­
matycznych z G»eoyą.

Skutkiem onegdajszego bombardowaiMt 
ramonynb zostało ośmnastu chrześcijan.

Kopenhaga 23 iutego. „Biuro Riizaur * 
z&przeoza kategoryezme pegłoso*, jukoby król 
grecki donósi telegrafioznie i w emu ofau, kró­
lowi duńskiemu, iż ma zamiar ndió  eię na 
Kratę i objąć naozslne dowództwo znajdująeyoh 
się tam woisk grrckioh

Londyn 23 lutf g *. W  iib ie  niższej oświad­
czył »ekrer,arz stanu Cnrzon, że w obie po­
nownych araków Dowscaćców na K anaę, m ię­
dzynarodowa eskadra nu. miała innego wybo­
ru jak tylko p-zemocą zapobiedz tym  atakom. 
(Na łswach opozycji odczwzły się g ło sy : F e ; 
W sty d !) — ŃaŁtępaie rzek! óarron. że jakkol- 
wiok jurkow uik graoki Yarios przyrzekał, 
ia  wojsk* greckie po to tylko wylądowały na 
Kretę, aby pri-ywróiić tam pokój, to jednak 
obecność tyoh wojsk na wyspie wywarła sku­
tek wręcz przeciwny, dlatego* też nieprawdo­
podobną jest rzeczą, ażeby mooarstwa mogły 
nawet zastanawiać się nad tem, ozy pożą­
daną rzeczą byłoby powierzyć wojskom greu 
kim zadr nie utrzymania po-zadkn na Krecie.

Wiedeń 28 lutego. Dzisiejsza Wiener Zei• 
tung cgiaeza odręozn* pismo Oesaraa do br. 
Ohiumeckiego. W p śn ie  tem wyraża mu Ce­
sarz uznanie za znakomite usługi, oddane *3a 
różnyoł] publiczuych stanowiskach i w dowód 
szczególnej łaski nadaje mu brylanty do orde­
ru Leopolda.

Nadtu ogłasza ten dziennik nadanie k rzy ­
żów komand01 ak.oh orderu Leopolda b. wioo- 
prezydbntom Rady państwa pp. Kathreiuowi i 
D aridow i Abrahaniowicf-owj, tudzisż nadanie 
dyiektesowi kanoeiaryi Rady państwa radźmy 
dwora Hal ta n  i wi tytułu i charakteru szefa 
sekoyi.

Wiedeń 23 lutego- Prezes gabinetu hi. B a­
dem za a  mdliii ił br. Ghlumeoky:e>go o najwyż- 
szem e dznaozenin go i ze swej strony wystoso­
wał doń pismo, w któ rem w i mi iniu własnem 
i imieniu rząda dziękuje mt za skuteczne i 
pełna poświęoeria poparcie, jL .i-go doznawał 

i Włochy, gditie dotychczas nasza naf.a szczęśliwie ocień wśród tan t  udnyoh stOiiuńkćw. "W końcu
rywal zowała z amerykańską, Tego rozwoju wspom- i zapewnia hr. Ba leni, że zawsze zaonowa we
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\ Z Ber limu
I z  Krmk*w» W iadnU 1 

Z Wroołmwim .
S  W w s u rn w y  .
Meumay d. prueu Tmrnów 
Z R o i w u d e w u  i N m d b ru a -

ci« p n e t  D em bU e Oh»Ł' ' nówChabówki p n e i Tar

Z C habów ki p raes  S m - 
■*ów ,

Z OhmbÓwki prawa Vnw- 
m ri i  „ ,

Z lU w y  raak ie j praea 
Ja ro s itw  ,

Z K roona, Iwonioma, R y­
m anow a, S anoka pm M  
Praem yśl «

8  Mestt - L*mbor«i 1 P a .
M to p rsea  Pr*«m yśl 

Z Ł aw ooonego, P o « u  
Minkoloma, M onkaoaa , 

I  B tanU ław ow a p r ia i  
s t ry j  . . .  

Z U hyrow a p ru e ł S tryj 
Z J tzk a a  • H o iia ty n a , 

KBrdsm eafl, Biobadyr 
rD n^urs., Berhom ethn 
O audyna, R ad  owiec 
K im polungn, B ukara- 
asta  l Jm .

Z K zkan , Oaortkowjij 
KÓrclgmeaS, K m ftuu  
SopowŁ, Bakmre«:tti JJtait » ,  . ,8 Itzkam.. Radow ieo, 
B e rb o a e tn  1 O ia d ru a  
k a id . poniedoiaika), 
Peoeenlźynm , ,8 itzkam, HaaUtynm , 

Kaługom, N ow oiielioy,
Oaudyna kaśdego po* 
n ie d iia tk a  Badowioo, 
K im polongo, B a ia rc*  
anta i J a s s .

8  Bokmla i JaroaU w ia 
pm ea B a w f  r u a a ^ ,

%  b a t a  oj ,
S ł* odwotooayak i B ro­

dów tm dw . Podaam oaa 
8  Podwołooayak i B ro­

dów a a  dw ora, jió w n y  
8  Janow a , ,  , .

Zm Lwom ouuac 
aif aa'

Krmkowa, W ied n ia ,W ro ­
cław ia, B erlina  . 

W arna* wy ,
Rozw adow a l N ad b rjea ia  
C habów ki p raes  T araów  
Chabów ki p rasa  Raeaaów 
C habów ki prmt Praem yul 
Raw y r .  p n e i  Jaxo^ław 
Chyrow a, S anoka, lw o- 

nicaa,R ym anow a praes 
P raem yii 

U rno- Laboroa i P eaata 
praaa k'ra<unyiJ 

Law ocanego, tasunkaoaa, 
Uiikolosm, P eaatn  pra 
S try j

Btaniuhłwowa i Ohyrowa 
p ra e i Htryj 
hyrow a p ra w  t»try; 

l t z k a n ,  Jas.., B akare  
aatu, H usiatyna, K5 
rdameao, JLołomyi n a d  
praeum™, B erhoiuetu , 
O audyna,  Radow ieo t 
Kim pol nga 

Itzkan  , P eo aen ily aa , 
Oaudyna i B erhom ethu 
k a id . p on ieda . Radów  

Itzkam , Jasa, B ukar., 
O aertkow a, K arasza, 
Kordamaab, K im pol. 

l ta k e n  Jatis, Buiuu-.0 
HuBiatyna, K ałna ia , Pe» 
c a en iiy n a  hsowouiaUcy 
R*dow iea , ,

Sokala i J aroslaw ia p rzer 
R aw ę ru s k j; , f , 

Beto .
podw , i Brodów e Podz, 
Podw . i Brodów s rft. dw. 
J a n o w a  • ...........................

nianego przeiuysła x  Austryi nie lależy ignorować. 
1'rzeciwnie, nasi przemysłowcy naftowi powinni cią­
gle mieć się na baczności I

wdzięcznej pam ięu wybitny udział br. Chla 
muoky’eigo w wielkioh reformaon, dokonanych 
w ubiegłjj sesyi i ia  przywiązuje wieisą wagę 
do tt-go, aby utrzymać nadal jego przy sżń.

Kanea 23 lu tejo . E ik a fra  aust^yaoks świe-
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Uwaga: troazu, drukowali graoaml ucibani ozna­
czają porę nocn* o*i & wiaczotoa io godr. 6 ia 61 rano.

W błón- infomacyjnei o. k. aust: kole państw* - 
wyc' wr Lwowir ni. .'rswogu Moia 1. 3 (Hotel la periaij 
jut iprzodoa biltidw itrelowycli okratayek, dowoui 
aialnyck zosrjtOw do jaaaj tar}, i rozklauow jud} 
w iormaci* Uouoakowjn in:oraacvt w iprawac: tai? - 
fowyck i pruwozowjek Jza* trodkoi. ouiopfjsm rósni 
*i« od czat lwowskiego o St a ianf Hoojl. 12 cni t o ’ 
kom  ooropi 'k> — goui. I i  36 (ogar* podła* lwiwi .itfi

Jako rentowną lokaeyę kapitałów
polecamy

Towarzystwa budowy wagonów i nrastyn 
w Sanoku (K Lipiński)

I Akcyjnej garbarni w Rzeszowie.

Asoye te kupujemy i sprzed aj §m t po
nujkortysumejszyjh kursaoh i udzieUmy 
infirm aoyi o stanie powfiazyoh przedsię 
biorstw.

Sokal i Łilien
D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y -
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iownym 
a da, mu- 

ja a s tu  n ie ' 
oim mr. Rau- 

pialnego. Obe- 
sztował mor- 
az osądź >n®. 

zego wiel- 
Kiyoał się 

t» 0cJ* zdarne.
&  . ^ y -

■& im e 
ej niż ei, 

?Bł, Ła gotów 
l&siąea spełnię 

Stanie wykrętem  w 
tamką miała byi ty-

.kłafi przyjął. (J tijłym  
* lućta y mi nawet nie udo­
wa, zakład byłbym prze- 

z nitscierpliwośoią onzak.wa- 
r E .rnesa. Nie widzieliśmy 

ii, mógł przybyć z dowodami, 
eh miałby prawo m aie aresito* 

iej ohwili zawarowaasgo terminu.
, że zdołałbym moją niewinność 

weja drogą zakład przegrałbym. Laez 
tnie to, lakkilw iek przestępstwu speł-

tasuz przedstawić dowody winy — o- 
tozył Randolph — a przysem w ed 'a wa­

łków zakłada, m to być prz«stępstwe roz­
głośne, o którem mówiono i pisano wiele. 

p»i- , — Nie-naozej, potrafią dnak dowieść, że
iby oba te warunki spełniłem. Di wuym zbiegiem 

rnspo- ' okoliczności tejśe nosy, w której zawarliśmy 
,Nieoh zakład i w tym samym pociągu spełniona zo- 

iiała kradzież; zaś draga — po miesiąoa, w 
le z naei- ohwili właśnie, gdy term in naszego zazładu

upływał. Obi. ty przekupstwa aeazyy na jaw 
w ezasie, warunkami umowy zakreślonym , w
oba nazwisko mu e było wmięszaue; o jedno i 
drugie mr Earnes mnie poaeirzjwał.

„A teraz, gdym to panom objaśnił nv>gą 
zaczą* moje opowiadr.nie od początku.

„Przed laty ozohezności zmusiły mnie :e- 
znać sposoby używane przez detektywów przy 
tropienia przestępców, wtedy to doszedłem de 
przekonania, że jeśli złeozyńca spełni ab-oanię 
bez świadków i z zachowaniem oałej krwi zi 
mnei, policja póty nie zdoła u>w nić mu winy, 
póki nie odkryje pobudek, które go do zbrodni 
p«pchnęły, Wszak zdanie moje nic jest po- 
zDawionem słuszności, prawda, mr, Barnes ?

— Ma się rozamieó, że świadomość pobu­
dek pomaga w znaoznej mierze do wykiyoia 
przestępstwa, lecz wiele też zależy od towarzy­
szą jyoh mu okeliaznośei

— Zgoda. Naiwaznie.szą jednak, nedłngm uie, 
poszlaką są pobudki Jeśli n&przy kład aa ulicy 
pustej złoozyń ?& napadnie n t człowieka, ude­
rzy go w głowę i zabije, a potem niepostrze­
żenie do demu wróoi, od muge samego z-deieo 
będzie, ozy jtgo  przestępstwo t r n u t  wyk ry ­
tem lub nie. Szukałem podobnej okazyi, to jest 
obciąłem spełnić przestępstwo dla wypróbowa­
nia j cdyme zdolności detektywów Lecz że je­
stem człowiekiem honorowym, wzdrygałem się 
przed brudu m sprawami, to te i  lata mijały a 
11 sposobnośoi nie znajdowałam, aż wreszcie 
nastręczyła mi się — zapełnię przypadkowo.

Umilkł na chwilę i kazał służbie lozle- 
waó szampańskie wine Tkuuret podsunął kie­
liszek do burgundzkiegu, mr. Barnes uczynił 
to samo.

— Nie mogę pić azainp*na — tłóraaozył Fran- 
euzcwi półgłosem.

— 'Wiadomo panom — oiągnął da e ' Mi chel 
— żs mam namiętność do zbierania klejnotów. 
Przed paru laty dowiedziałem cię, że przepy­
szna kolekoya jest wystawień* na sprzedaż.

Pewien labob indyjski kupił był na prezent 
ślubny dla żony gurnitui wspaniały W  rok po 
ślubie umarła, wydając na wiai dwie córki. 
BLźuięta wyrosły i  wyszły za mąż. Ślub odbył 
się jednego dnia. Ojciec podzielił klejnoty na 
dwie równe częśoi i ofiarował je oblubienicom.

„Skutkiem zmian losą, jedna z oorek zmu­
szona była sprzeda/** swoj garnitur i weszła w 
porożu m im ie z jubilerem pi ryskim, k tóry jest 
właśnie moim dostawoą. Nabyłem nieoprawio 
ne kamienie, on zaś wstawił tak doskonałą imi- 
taoyę do naszyjnika, broszki i kolczyków, że 
tylko wytraw ny znawca mógł poznać, że ka­
mienie są sztuozne.

„Dowiedziawszy się o tern, druga sios ira, 
petrzebująja takie pieniędzy, zwróuił* się do 
jubilera z taką samą prośbą. Ma się rozumieć, 
że i drugi garnitur nabyłem.

Urwał znowu i wychylił kieliszek szam­
pana.

„Eomplet ten — ciągnął dalej — Kaza­
łem sooie przysłać do Bcstonn, poznawszy z 
d ośw iad czen ia , że tamtejszy urząd celny mniej- 
izyoj wymago formalność , niż nowojorski. 

<3dy mnie moj agent uwiadomił o nadejściu 
przesyłki, poje halem sam je odebrać.

„Ułołvłenc: klemoty w torebce, zrobń nej 
wedle moich wszarówek i zaniosłem je do mo­
jego numeru w bot9lu Vexidóme.

„Po południu spotkałem mr Randolpha i 
poszedłem z nim do teatru Miał wracać do 
Ne w-Yorku noonym kuryerem, udałem się z 
nim na dworzec. Gdyśmy stan przy kas e, ku 
wielkiemu mojemu zdziwieniu zobaczyłem ko­
bietę, z moją torebką w lęku. Przes inęła się 
szybko i wsboozyła do wagonu. Nie mogłtm 
mieć żadnych wątpliwości, gdyż torebka była 
zupełnie odrębna, tak pod względem kształtu, 
jak i koloru

„Domyśliłem się odrap®, że mnie okra­
dziono

„Zbyteoznem było wre ?aó do hotelu, stra-

oiłbym tylko ozas niepotrzebnie JeśL, dziwnym 
zbiegiem okclioznośiu, istniały dwie takie m-
m< torebki, to moja leżała tam dobrze soho- 
wana>

„Mr. RantM ph ed*iwił się niemało, gdy 
mu ośaiedobyłem, ze z nim pojadę. Zająłom 
jedea z n’m przedział a wagonie sypialnym.

„(Mym się namyślał, co zrobić i rozwa­
żał Ze 'lodariejka do Nbwhafen z pociągu wyjść 
nie może, pizyjai lei mć zaczai nuoi hymny 
pochwalne na ozość mr. Barne a

„Przyszło mi n a m jś l. że teraz zdarza *-ię 
najlepsza sposobność wyprÓDOwania zdolnosoi 
detektywów postanowi* sm odnraśó moją w ła­
sność. Gdyby rzeez się wydała, mogłen łatwo 
dowieść, żo ostem niewinny. Zrobiłem z Ran- 
dolpkem wiadomy już panom zakład, eiesząo 
się, że m distarezy pożądanych wzruszeń.

„Jedne pokrzyżowało mi plany. Mi Bar- 
nes, dziwnym zbiegiem okoliczności, jeohał tym 
samym pociągiem, w sąsiednim przedział' i 
pedału chał naszą rozmowę. Tego, ma się „ozn- 
n?’oć, nie mogłem był przewidzieć.

— Zustósowałeś się pan jednak do tei nie- 
przer-.dz auęi okciioznośc* — wtrącił detektyw.

— Przypominasz pan sobie, żo nie ohoiałem 
wówczas powiedzieć Randolphowi, eo zau ?* • 
rzam uczynić, w o Da wie, iż mogę być podsłu­
chanym.

„j.stctnie, nie byłem ie>dn«.k pewny, że pan 
pedsłuohu.esz a mówiłem tak  tylko przez ostro­
żność. Okazuje się, że nie można nyć nigdy 
zanad o ostrożnym, gdy idzie o zaokowauie ta ­
jemniej Po pewnym czasie dopiero usłysza­
łem, że się pan poruszasz i zajrzawszy p zez 
po rtyerę . priypitryw aiem  się panu bacznie. 
Domyśliłem nię odraza, że musiss pan być de­
tektywem.

łOiar dmW nutapi).

Źaran a r jk a l mai* jw  b. h  .  - j t i U  w  pod wzgi«d*m 
•k" ku i dohr*:i z  \  t T I l / K M U / I  k  Ś »d«K ’łn  otw  Mar 
b idsai»ł*jący-B subitancyj annr* w kr6*kiw p l e r l ,
plBS>y<*ątrob nne, b lizn y  1 d. n i d a je  cercw uwie- 
tn ą  b iałość, św ieżość i  d e lllaa tao ść  — Cana X złr.

J a n  I h n a t o w - i c z
T.W J W .  ikWoy wtasoe alica Koparnlkr 1. 8 alłoa 
Hali -kt 1 H B A K Ó  V  : snkiannici 1. SO, C Z U B  

N I O W C B .- K  qel 2.

24 latago 1897 
"po raz dragi

«  l  L  B  T
komajj* w  4 a Wacł. Sawic?awskiago 

O S O B Y :
Itaa. a:aw Borowiecki 
ZoiU ja. j sona 
“Ub m d  jaj ayn 
4.4an Borowiecki
FakSaJ iw d d e .i
Hr Witold łoślicki 
Tolja jego i ia 
Wcji-iach Sa. iiaazowakl 
Barbara jego łona
C ena  ) ii;h córki
Irzaliński 
Micka* D  ieraki 
Jan Łapa 
Kagamaai Balarski 
Jan lokaj 
Slnłącą

Palcie tutki Niemojowskiego v»czndzle 
do nabycia.

Baiakowaki 
) trybowa 
W:strowaki 
¥  #ia*kia- .ci 
Grabowi* :ki 
Gottowt 
HUrowak. 
Stach-, win 
Chm alióski 
uo*fy ii ka 
Caaplióaka 
Jinkowaka 
I eldma-n 
V  wacki 
Wysocki 
Walawtkl 
iow'ńiki 
Dolika

TyŁ*.! u ni rflo-w-* obrane, prz -atn- 
tane a grudnia 1895 oferuje akarb La by­
cza trdl^wika ł— - 8

K.rtP»ep»«d*'n''W» *rywatn». Drogi 
Po“ ierniVn! za^omiii! Obacaia ira.

» ą d  dóbr Zw'ereiiC ». F.-.t/no “ a 
do apraaśaaia jabllta zi-.o »e, Pa et -y, 
Ti rulki, Senetr wvscła aię n* iądan-e 5 
kilowe koszyki Przy większej ilości nie 
ijciy aJę ani od stawy do kolei an opa­
kowania I - 1__

i*saznkojn omieaz :* mii do Zartadi 
domu a wdowca, kawalera lub kaiijdia 
Może ii? za:ęć wychowanym dn«c; Zna 
*ię na gosp da-stwie krawinczyżnie i 1 ży­
ciu biaM bielizny K. Ż do Biu-a Plohn

Bzeci dzir-e aię *J r iszych ciffów 
Raty ar- Adoll Ta a . t

H  aiantraktach powinn; na palii* 
papleroa* tylko i tetwk Niemojowakiegti.
E k n a o - n  ir fi wianu, łonaty, po 

liada długoletnia praktykę p laukuje po 
aady na ordynarye S D  p: na restante 
Żółkiew

W  ii yii*> w i c i o m  rozległy i d non« 
łym kamieniem c sowym położony przy 
saaym torza Volejowvm w (łilicyi Wbchod- 
niej iest do wyda erśawi^nia tub d> obję­
cie w *ar«ęd p-zet człowieka feebowego. 
Zgłoazenia pod przamyrł „Impreasa8 
r ̂  o ». 1 —d

R l n d t  inteligentna naarzs ńelkn Niem 
kn oraz eony Prancuzki i Niemki aa za- 
»i  do nmieazczeiia za p-yra^niot »e« 
biate Tok »ifia Lwów Rynek 29, kamie 
nica Andriolego 2— '
B i  u  * k o z ł o w a b  iej S U - s k o u k i  

8 poleca bony, Franca) i. Niemki, eko».j 
mów, ogrodników erez -si Ikg inna ł łba

1000 kop zarybku
knrpr snlaohetnyoh, mornwskinhi 
Spiegel Karpfen, i krakowskich, 
jest de nabycia w gospodarstwie 
rybnem hr Ktzim  erza Lubień 
skiego w K ratow o o pod Radym­

nem Zarząd dóbr._______

W a ż n e  d l a  P a ń
o-itaniał .Klakabrnoi i“ pr isz *k nlezr. 
■nanej dobroci do nadaw-nia poł i^ubir 
liźnie, k*o n yj* raz nrorkn „Klakatw- 
Lina** prz*konn aię, łe blrMz !» tak P” 
nie będńe wyDraa wari jait no 'a ze 
sklepu, by zaś nm-żebnió kn ino każdej 
rod'inie obniżyle-H ".en* e i ki eto r 20 ct 
da 14 po tak n' kiej c-me natyS można 

tylko w h«ndln

Leouar-la Soleckiego
Lwów Batorego 2

O g r a d  <ik łenatj. 36 lat Uczący
orodzeny Cztcr, pracowity, s cblnbnrnii 
w.auec ?am. ob « •«. praktycznie z 'uo- 

dawlą warzyw, kwiatów' w . a'Łi h azkółek 
owa »wy«e PoiLik i ■ poaady 1 m>rca. 
Ił jarach ogrodnik, Raikawieś poczta 
Dnelacko 2 — 2

Ząrtąd dóbr w Tyczynie, poczt* 
loco, poszukuje

ekonoma
ad 1 kw -m.a br. B erwszaństw ) mają 
nkonczani aciraiawi* nisazej zzkoły rolni 
czaj. Odpity iwiaiecTW Dianwig.ędnione 
toatana baz ndeowitdiL

Ikuii ul kawaler, u sile wieku, kil- 
knd les • :io*e Lii, praktyki) w  wiekzzycb 
majątkach, - chlabnymi świadecfwe-d na- 
Ł.-,,*jje nmiei - -.enia Łaskawa sgtoszania 
pod w e t  i i. 8 poste reitan*e T<wow

i a r j d w k i  Zakła i wodolecz iczy i 
dya^wlyoiny który praa* cały rok otwar y 
badzik pi.-iankaia piaarsa, kucharza, ką­
pielowego krzdensowego, numer iwych. 
Ogłuszenia (tylko osobisty przyjmnje Za­
rząd MariCwki, Kra eroweka a i *

P oluca  aię 8iaaow”^a Fan om.na »e 
m u  wiraanny war-zaw ka prasownia en 
kian drm kich Salomei Zielona 1 2 - 2

Zarząd dobr Liski
p o c - t a  K ^ l c z a  

ma na iprzada*
X  b u haj il 1 rort ia p Ina; krwi 

m  Simuenthalfkiai 1 kilogr ływaj wa 
gi po So centów.

P a f ę  k o n i  g n l a d y c h  wałachów 
i  ataich 15 i pół mia y, pó m i an- 
gielakiaj, idolne pod wierzch lab do sa- 
prsegu

P a r ę  k o n i  * a p  zę gs w  f ih wa­
łachów daraai S atai lg t jł miary, ai- 
wi i letni 15 i pół miary

Pr nUc Łopa-nua 1. 1 5 i- a
pokoje elegancko nmablowane sa-az do
wyiajśou, _______ 3— 3

A p t « k a  w  Chyrowie poszaknje aay 
ttaita lab młodego magistra 'armacyi d 
brze poleconego 1 Ugji n y  m kat i.
JSKąara gosp darz lat 37 a praaty»ą 

w  wzorowo pros. adscnych gospoda. “ wach 
i plaatacyacj aurakó* ru n  >wy a 8 la 
ta miaiscn, atiał y imisnró ptaade nd 1 
kwimnia or. jod W. 8 post. rest. Kn 
lików 3 - 3

P r a k t y k a n t  yespodarrzy yosinku e 
posady. Adrsa „Ziamiau-s* poste rssta- s 
Sanok 3— 8
B  l e e s a r u 1*  7. kopsną ia Lwów, Krę 

ta 2, poaanknja dostawcy świeża.- o  
dob rego  mtaala niesohmigo 1 so
longo. 1 - 1

E k  inoma kssslsr a dłainzą praktyaa 
dobrami -ekc nfndtcyami potrzebny od 

Marca Oapisy świadectw poa W  M  » Zft- 
to io p. Birc* 1 - 2

Prawdziwn berneńskie materye
Kuy~n 8 10 metra dłng la 
kanpUtna nb ani< wąskie 
(snrdot, apodnia t rami 

salka rvi ,/itaja tylko

prawdziwej
wałnv

OWCZPJ.

n a  w ł o a m a  1 lato
ałr. 4.80 z debr j
» o. 1 lep •<
„ 7  6 1 b dobrej
„ 9.—  z wy«miem'ej
, 10.60 z najlepszej 

Knpon na czarny garnitni salonowy 10 ztr. jakote,* mata-ta na zarzutki 1- 
dau dla nryatónailaima kamgarny 1 wscyrtkie inne «skna o. cena-;h fa- 

b-yczyych -wysyła ziany z rsatelności skład fabryciny snkna

S IE G E L -IM H O F  w  H e n n i e .
Wzory gratis i franka Dostarczanie odpowiednie wzorom poręczona
lóoiz. ś c k sprowadzenia materyi w ja »st 1 fab-yca'ego skład 1 w  m i e j  
len lei r y b a c y  -% znaczne Wialk* w-bór, za aze świeży towar, atala 

na tańsse ceny, ardz n raźna U‘-łngi nawet mały h - ‘m i ■«»

Wielka in8iirucxa ioterja Ciącnienie przedostatni tydzień.

Gtówrst tr ygrana

7 5  O O O k o r o n
ęotówką z 2 0'/. pot-.

Losy pa 50 kr. poiecąią: M  Jonasz. Cf.ta i Stoff, u . ila-teld bamualy I Laa • 
dai Jor mann i Faigmhaum, UaiRw Mas, Schiller barg i K-aiati, A  a che 

larharg ł ayn, Bok il i Lilien-

Handel Herbaty i Rawy

, EDMUNDA BTEDLA
we Lwowie płac Marjairkl I 10.
poleca poleca najlepsta gatunki

K A W Y
o smakn czysto aromatycznym, kte­
ra rozsyła franco opłaconw do kaś 
3aj atacy* pocztowej 41/, kg. w  wo 

-oczku pól V
'ortorioc . 9. —  - .9(

CuL” grnboUarnfyu *4.50 —  .9-
r«yion zielona 10 —  1.-

przeanii

HKHKAiĘ
zbioru majowego:

V, kl Congo zL 1 (50 
SÓ"chok| czarna 8.- 

„ zbiór majewy
Kayac-j cza-na 
Mctangi da L-ondo? 
Wysiew*.' herKnt .
Wyslc ki najlapa 
herhat . . . .

8
4.-
4."
l-3(
1,60

w  e

Galicyjski bank kredytowy
p o o zh w sE j od 1 lu te g o  18h0  w yda; a

4 % A * y g n a t y  k u s o
z 3 0 -  łnioweni wypowredzaui sm i

3 '/,°/, i i  *  jf g n a t y k a s o w e
z 8-dmowfim w ypow iedzeuieai; 

wszystkie zaś znaiduj^ee się w obiegu
4 V/i  % • y  s  n a  I  y  k a s o w e
z  90 dniowem wypowi“d.zen'om oprocentowane będą 

p * e a ą w « c y  o d  d i  a  1 n a j - t  łS 9 b  po i 0,'a z 30 -dnio­
wym termine a wypowiedz 'nia 

Lwów, dma 31 styozaia 1S90.
O y i i ! ’k c y a .

Przedruk nie będai* pła*r>»'r

% ' /*  \

Pasy do maszyn
akórzaaa, gnmewe lniana na pa zczane,

Burty d" maszyn konopna
w  różnych grntościach i szerokościach

G urtv  konopne
do wybijania -»ółków Spinki i wity do 
pa-iów- Rzemyki aarowcowa do z azr 

wania i w  ąiałna -as w
Klucze do opinek

Śróbkl do knhkiw przy 'lewatorach 
itp. itp.

O L I W Y
do maszvu

p o I a c a

Alojzy Biibnor
Lwów Rypek 1. 38.

H a l n y  skon-m z dłnr-zą , 
z »iak*-y -  jo »o rata zlemmtich postu 
kaj* posad** )d Igo m^rca lob kwietnia 
ar Łi akawa pferty p -zynaia z grzacznożci 
W  pan J. derka «k* w  Zborowie 1 — 3

Zaliczki na produktu rolne ,
udzi da

B a n k  r o l n i c z yetc
t s -  o  X j  cs^c w i e

p* d k a r z y s t n y m i  w a r u n k a m i  i z a  odpo 
w iednLem  za b e zp ie c ze n ie m .'

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Od Oz i w  a b r. Folwark 400 morgów roli pszennej, 2u0 

moigow s.anożęei Budynki duże mu-o win a, mil* od s ts c ji  Zborów 
ewentualn e o gorzelnię ułożyć s;ę można. Tiukśe zaraz do wydzier­
żawienia m łtn  o 4 kamienianh murowany, sraw i rogatka albo ra ­
zem albo każda posyeya osobno. Od mar a 1899 przyległy moją 
t«k o 60'b roorffanh i dnŻTm m um w fn-m  d m-e

DO SIEWU WIOSENNEGO

piieci 1 łAJN K ROLMC/iY wt Lwowie, plac Sir«lii I &
K r a f c - y n ę  ci« " W " * ą  b  alą i t i w a d z b ą ,  e r y glnal* ą  lu- 
fter«ą f - s n e u « v ą  „PiOTonr-', t y m o t k ę  **rad*l*. i»jgrt»»n- 
gitUki frajusnaki i .ri ski. wsze,:‘-‘Je trafy, tpnrelt.' I w b  biał-r 1 
ii*bies'-i * y h ę ,  b n b  b, w r o o h  ,Ylc‘o'ia* i zlewny „Ud^nkl*1, bnraibl 

1 m a r c h i r  pałtawna, *iap<>a*ę b y d l ę c ą  (Knhkehl , k o ń u k l  *ąś 
oryginalny amerykański i wigierski, t u  m-iry g  ^ło y końtki
jąb „tfa-!to4on“, k o k i  >d ę  pastewną: „if Jjgaol »ttou, „OnąusMs-
tin ;“, {tereal-rę j«rą J prz* -ódkę, j-ąwe . n w l a a  .»rnl«cajsifi, ol­

brzymi ltd ,  jęcKinidń ara- w> ze «j» inna nasiona i at >śa jara.

Wszelkie kaszyny rolnicze
z  m - a j s ł a - w a n l e j a z y s ł * .  faT orylc a  to  

1 'ik o n io b ile , m ło e s m ia ,  p łu g i, b r»m y , • l e w a ik i ,  ko* 
s i a r k i ,  g r a b i a r k i ,  źn? w i r r b l ,  k i e r a ty ,  m ły n k i  do ozy- 

Bzoz?nia zo Ł% t r l e u r y  i. t. p.

Wszelkie nawozy sztuczne
j a J c o  t o :

»niperfoafikły , m ą c z k ę  k o s t n ą  p re p a ro w a n ą ,,  ż u ż la  
T b  »m r - ,  s a l e t r ę  c .  l ' i j  t k a  w iar a n  am>»nn, w a p n u  
i  K ip i u a w o a n w y , k a l n i t  k a ł n z u i  p o d  k o r z y s tn y m i

warunkam i.

„ pa Iowa 
Niocca tabaka łtoma1 
Jawy złota 

O p itk aw an ia  n e Uczy efę, 
ZuBÓfitnia * proalncyi wy»yła się odwrotną pocztą

1040 
grab. mar. 10.75

10.75 
10."7!
10.75

1,04
i.Ofc 
1.08 
1 06 
1.06

L. 2972 397

l i o n k u r s i .
M agistiat k-ól. miast* Tarnopo­

la rozp*sn/e niniejszam na podsi«-. 
wie nohwały Rady m iejskei z d \  
12 lubego i 897.

k o n k u r s
na posadę budc'fniozego miejskie- 
gc w Tarnopolu z p'406 roozne, 
1200 zł. aw z doc'<tkiem służbo 
wym 20 pr Stałej płaoy i z  p ra­
wem Bobiru oztereon p ięi oleo' po 
150 «łr. w. a.

Wa~unkb a to :
a. obywatelstwu anss-yackia,
b. niaprieb oczony wiek ifc !*t.
i. nkc- -on; *nd t  poiitacbniaana w dzia­

le bbdowaictwa i dwt egzamin* państ­
wowa

d kazi it pr»irtykl w  aawodiia ba- 
downiczyns 
Podania ni *iy wnieść a' jpińrla do 

16 marca rb. do Magiarrato mlaati Tar- 
nop('a

F -saui będzie nadaną na razia pnwl- 
*c-»c nie a r  > rokn nastąp! eweitniJna 
itabilhmcyi

NI igr strat król nrlasu
Tarnopo1 ani* 16 latago 1897

d o b r a c h  S o l s z o w o e
soauya kolejowa pcoztowa i telegiafio/ma w miejscu

na sprzedaż do sadzenia
następ ijąue jadalne gatunki wy oko procentowych k a rto fli: Atheuy, 
Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Ostoja Dołęga- Oorzelniah, Onejda, 
Odynv, U rmany, W^ltwunder,, AoLylesy, lm peratory, T ropnyry i 
Hertha po cenie 1 zł. 50 ot. za 1 estnar metryczny, looo staaya kole­
jowa Bołazowoe lub Btrsz *yn bez worka. Biorącym pełny wagon u. j. 

100 om o 10 nr. raniej. W irki polioza się po cenie targowej. 
Za» ó wi«nia przyjmuj* Zarząd dóbr Bołszowca.

Nowo ntworiony skład płócien knrczvfskicli
T o m t .  k r a j .  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

Wfe LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw g in  sądoweg') poleca 
kompletne w rpraw y dam k'« w r-anie o l 200 zł. wyż-*j.

O A L IC Y J S K l
B 4N X  K H F n r T O W T

w k ł a d y

■ wam
■ % r 3  z e  o  ss

I o | ) r o o « n t ę » w n i e  r a k o w a

po

r o c z n i e .

I

R .  D i t m a r ,  L w ó w
poleca najlaj zą„ zapamą, bez iad ry o h  domiea^eK benzyny 
z olej*mi nafią, od tylu lat znana z dobroci i b*szpiecz*A«tw* 
Sz*n PT, Pabhoznośoi, pc możliwie nmia-kowanyoh oeni h 

Z nadnhodtącym seeonem polecam się łaskawym wzglę 
dem Ózan Panom prz-imysfowonm i przedsiębiorcom większy oh 
w n iaró f, zapewmająo im najlepszą, bezpieczną nattę, po 
znacznych zniżkaoh, ,

Nafsa oe8&rskŁ krajów ago w yrobu, nadająca się do no­
wych moi h pakrikó m z sia ką Auera, *lt)ow.em przy gor­
szych gatunkaoh takowa nie funk?yonnją jak  powinny, lub 
woale. Do»t*wą do domu u lauteozniam od pięcia litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia,

Dla dog unoaoi hizac Pnblf znosoi zaprowadi iłam sprze­
daż asyguat na naftę w składzie lamp przy plaou M aryaotim  

WP.: Stanisława Marglowlcza Alberta Szśowrona
MusiałPnicza i JanUa St Wojciechowskiego

z> oLiizaiaem których wydają nattę składy m ole .
ul. S o b i e s k i e g o  1. 1 . ul. C ż a i r o i e c k i e g o  1. 1 .

Ekspedycja na p-owincyc xaht*Um łw» y w  trgodiiu tj. wa “ t* 
rak i w  aoboti, w  boa kach oryginalnych po 160 litrów i w  ■oniiji.ych ba- 
■i i!kach wwL-toaci So dc 69 litrów lab kamionkach. BuciU lab inne naczy­
nia liczę po eenir nc* ita. « m m

MarfawaU 
“ ręczynuwi. obrączki, 

*«>ilb iluimt orabro «UI( 
we (amdowhia OKhewant 

komwlataa w n r a w r  w  kazac- 
k»ck oraz wirniku hUatcrya 

pHeer J a n  J a rz y n ą  
jnbJ*n Lwów. Motał 

Earc îaizki

Stary C o g n a c
z  wina własnego chowu, dostarow  odL DAb 

0  u r .

•Jbo a litry  sa 8 z łr., młody 9 lit iy  4 tły. 
80 cent .-m- a,-Ul Hwrtl. whulólotei 
dóbr, zamek Bolltaol przy BeMOIt a Styrr*

O r. 5int. R o ic k i
n w io y m llw ta  od lat p m a u c  M dla oko- 
-ób zkórnzi ■ waneryczuT-’ jakotaś ila  
-herób pochar uwr 1 Na śadaaił poradnik 
Ua H i  t i  rrwprtnia nowa pnaroblonl 
! ał , rn ’-,tt dyikratnia). -‘oradnin Un 
keMot r>o*ti ‘J e 1 I, rów. ni. Zhnorowiene

1 5. iwijTMh o4 9 -11 ł o< 4—4.

H a i ln ó o z y  a k t a d  t a « t r ó «
optycznych I « a c h  śnieżnych 

B .  K o p u r i s i o k i e n *
w* T«rwia alar Hallnk* Hr i* 1,

M e a n g  
*“ —*ią
■aj tai
Biynh V
kninry 

uwUdort. 
lurUŚ/i

baromotry, dapłomiirio, *alk takop]. l-npł 
aaiupazy, taimy miornitw- raj; nałr W*
I r z ą d i e a i e  dawonkóa: slakta-nap-1
r*a «wi inią i  arowtacTl -ni, tri*  w ak ti 
)>■*■ ml-rrwtni r r r i a ,  WbmIUc a a r i* . 

a a l t a  s*I I < t* l r v * h l« l

C. k. aprtjwllaiOT

h U m  SZKŁA
t flowepo 1 zwlorcladfowego

KUPFER & OLASEfi
Lwów ul. Rakriimowżtu L 28 

połaci >  awa w ila p ize  w — e l i y  
krajowe

Szkła w taliach
wa w ziyitaich jakaśdach 1 rozmiar 

zwłazzeza

Szyby selinowe (oelgijskie)
SZKŁO D A C 70W E 

k alam  wa, matowa i w ć Miniach

le  rłe  ż w i e r c lo d lo f 1
jak : iustrt w ramaoh itp- I 

o s s k i e n i a  n o  vy< h  a n d n ?  J 
w j k o n n ) «  ś l ę  p « ś  g w f ó "  r

■ erg b k j g t a r a i h l o j
i diamen> do ^nięcla szkła^

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski F m t r  x  fo n ry h a  F ija łK aw m riO Ja w  B w ie i OruuanujB, m*r. Sb. MUnieokiego Spółka Ho ta l Z orża. Z arządca W, H ooak.


